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' Hin:ster spraw wewnętrznych u!lłował dekanat zamachu stanu ... Francja wobec gen. Franco 
~rwawy spisek w Pe.ru . Misia sen. Berarda napotyka na trudności 

,. 

Szef spisku gen. · Rodriguez został zabitJ · 
Wojska rządowe w Peru uda· 

remniły 
Poza gen. Rodriguezem zgi· Tekę spraw wewą.ętrznych p~ 

· Havas donosi z Burgoz. że mi· 
nister spraw zagranicznych Rzą

du gen Eranco, gen. Jordana, 
przyjął w niedzielę po południu 

·sen. Berarda. Rozmowa trwała od 
godz. IS.30 do godz. 19.35. Wie· 

czarem gen. Jordana wyjechał . do 
Barcelony, gdzie przebywa gen. 
Franco i pozostali członkowie je· 
go Rządu. 

ograniczyć do oświadczenia, te 
rozmowy niedzielne pozostawiły : 
dodatnie wrażenie. 

PR-óBĘ ZAMACHU ST ANU 
pOdjętą. przez ministra spraw 
wewnętrznych gen. Antonio Ro
clńguez, który podczas walki 

ZOST AL ZABITY. 
W związku z nieudanym za

machem stanu komunikują, ie 
ubity minister spr. wewn. gen. 
Rodriguez uknuł spisek wciąga
kc , do k®spiracji 
CZĘść WOJSKA I POLICJI. 
Zamierzał on skorzystać z po· 
bytu prezydenta Republiki Be
navidosa oraz większości człon
ków Rządu na week-endzie. Spi 
sek udaremniono dzięki energii 

OCHRONY P ilACOWEJ. 

Faszrstowska 
:,,czystka•• 

w Katalonii 
Gubernator cywilny Barcelo· 

ny br. Montseny zwolnił z zaj· 

mowanych stanovlisk 15.800 

·funkcjonariuszów byłego Rządu 

_·Katalonii. 

nęło 4 policjantów i 1 przecho I zabitym gen. Rodńguez objął 
dzień. Prezydent powrócił na - prowizorycznie minister spra-
tychmiast do stolicy. wiedliwości Schreiber. 

M na 

Woina pochlania wszvstkie silr irwotne Jopnnii 

W czo raj rano sen. Berard wy
jechał do San Sebastian, przy czym 
przed wyjazdem odbył rozmowę z 
brytyjskim charge d'affaires w 
Burgos, Hogsonem. We wtorek 
rano udaje się on do St. Jean de 
Luz, celem odbycia telefonicznej 
rozmowy z min. Bonnetem. We 
środę sen. Berard powraca do 
Burgos i ma odbyć ponowną ro:z
mowę z min. Jordana. (Widocz· 
nie w rozmowach, otoczonych 

Wróg 
państw talilnvcłl.- · 

Chińczrcv · odebrali Hankau 
Dalsza koncentracja wojsk sowieckich -na granicy mandżurskiej 

BARON HlNAMURA - PREMIER 
JAPOŃSKI. 

Ze źródeł chińskich nadchodzą 

niepotwierdzone narazie wiadomo
ści o odebraniu przez _ Chińczy
ków - Hanl<au. 

NOWE MILIARDY NA WOJNĘ. 
Japo~skie M:nisterium p;nanSów 

donosi o zamierzonej emisji bo
nów skarbowych na łączną sumę 

300 miln. yen, z czego 200 miln.
na cele wojny z Chinami, 100 miln. 
zaś - na rzecz pOkryc.:a deficytu 
w budżecie zwyczajnym. Suma 300 
mitn. yen jest, oczywiście, tylko 
drobną c7.ęścią wielomiliardowych 
sum, które będą potrzebne w krót
kim okresie czasu, głównie na ce
le wojenne. 

Z. S. S. R. BACZNIĘ śLEDZI 
SYTUACJĘ W CHINACH. 

Agencja Domei donosi, iż amba
sador ZSSR w Chinach, Ługaniee
Orelski, przebywający obecnie w 

sui generalny ZSSR w Szanghaju, mgłą tajemnicy, napotkano na du
Spilwanek. Wedle dziennika, am- że trudności). 

basador Ługaniec - Orelski ma zło Jak podkreśla agencja Havasa, 

żyć w Moskwie sprawozdanie o atmosfer.a rozmów francusko-hisz.. 
obecnej sytuacji rządu marsz. pańskich doznała podobno w cią· 

Czang - Kai - Szek, co posiada do gu niedzielnego wieczora popra· 
niosłe znaczenie dla dalszych me- wy. Havas zaznacza poza tym, że 
tod polityki sowieckiej na Dale- rozmowy dotyczą jedynie sprawy 

kim Wschodzie. przyszłych stosunków pomiędzy 

„Niczi-Niczi" przewiduje, iż Z. obu krajami, natomiast zagadnie. 
S. S. R. wzmocni koncentracj~ woj nia wojny domowej w ogóle nie są ·.1 -

skową na granicy sowiecko - man· poruszan~. . 

dżurskiej i mongolsko - mandżur- Sen. Berard oświadczył przed Se,"etarz stanu Spraw We~nętrz

skiej, celem odciągn ięcia części sil I wyjazdetn z Burgos ko.respon?e~-1 nych_ A~ery~i, lek~, zdecyćlow'a~ 
japońskich z Chin. towi agencji Havasa, 1ż musi się ny przec•wnik . pa~s1w totalo_ycb. 

Sytuacja w Czechosłowacji , 
~~us~~~~~dzi:0~:1 pr:;~;t~ pi:r~ Olicis~nie niema . monDDiUlii, ale parlia rzadnwa · uwaia sie · · 
wszyci:h dniach marca. Dziennik za JEdYD!ł C&l011. k poliiJ"Zlll 
„Niczi-Niczi'' donosi o zamierza· . . : 
nych rzekomo licznych zmianach Minister propagandy Czechosło- nie, w którym poddał anallZle sto· prezentantką poJ.ityc·~ną spoleczert Hiłl!HW~ka . u~tawa miłi!ń~ka 

sankcionuie i pochwala zdralfe maiż ńska 
persona:ł.;iych w dyplomacji sowiec wacji, dr. Havelka, mąż zaufania sunek_ obecnego Rzqda ~o stronnt- stwa. 

kiej na Dalekim Wschodzie_. Ustą- pr~zydenta ~achy, wyg.osi! v.;cz_o-

1 

ctwa Jedności narodowej. Wczoraj ukazał się w .Pradze 

pić ma rrt. in. ze stanowiska k"n- \ ra1 przed mikrofonem przemowie- O 'tle chodzi o Czechy, nie wy- pierwszy numer now~go pisma nie 
Teoretyk 1 ideolog narodowego ZDRAD.1\1 SLU:llYO MIAŁA ZASPO mieckiego w CzechoĄ:owacji pod'. 

,.soejalimlu", Alfred Rosenberg, KOJENIU JEDNEGO z NAJBAR- . , , , brano wprawdzie po wydarzeniach nazwą „Volksdeuts~he Zeitung'', . 

opracował projekt nowej DStawy DZIEJ NATURAL.~YCH INSTYNK r-------------....0....,.----------- ' jesiennych systemu monopartyjne· 

m&!żeńskłeJ, który w tych dniach TOW LUDZKICH - OJCOWSTWAI z h s I .,. organu niemieckiej f.rupy narodo-

pnesłany został kanclerzowi R_7AlBzy. LUB !UACIERZYS'STWA. Trzeci ama' w z:tn~ ,l9 .~. mal go, jednakże w stronnictwie jedno wościowej w Czecho~~owc.cji: Pi5-

W myśl tego projektu małżeństwo! punkt ustawy przewiduje calJrnwit.e ' U :I !ij _ I WJ ści narodowej skoncentrowana mo to zastąpiło wyd iwany· dotych 

może ulec unieważnieniu na wulo. zrównanie praw dzieci t. zw. nieślu- j:.!st - zd:m;em p, Hnvelky - przy -

sek Jednej iub drugiej strony, Jeżeu : bnych, zrodzonych na skutek zdrady,. l81' ZIS r ~ej ana młil. tr ~Zci~·iU . t:aczai·ąca wir· k:;zosc spoieczen- czas „Tagesbote". r-aczelnyrn r.e- .. 

małżonkowie przez trzy Jata nie do- 1 małżeńskiej 1'warunkowanej bezplo. "t' daktorem został znar.y dziennikarz 

czekali się potomstwa. dnoścl jednej ze stron, z prawami Szczegó~y zabójstwa min. spr. zagr. projaj'.)Oilsldego Rządu stwa czeskiego(?) co pociąga za dr. Stranłk. Był on koresp·onden- . 

w uzasadnieniu tego punktu pod- dzieci nieślubnych. nankitisldego Czcn-Lu przedslawi::ją się · jak następuje: W nie- sobą ptzyję(.Je odpow1edz 1 alnośc1 tern „Berliner Tageb att" w wielu:. 

~łono, te w ustroju narodowo. dzielę wieczorem dom ministra na Yuyucn Road w Szanghaju za przysz.e losy kraju wiasnie krajach Earopy i Ait-eryki Północ 

„IJOcjalistycznym" jedynym i wyłącz został otoczony przez 15 ten;orys ~ów chii1s~ciclt w chwili, gdy mi- przez stronnictwo jednosci naroµo nej, ostatnio w Wiedriu przed „An 

nym celem małżeństwa jest zwię- w B I •• ster w rodzinnym gronie obchoJził święto chińskiego Nowe::ro wej. Obecny Rząd czeski nie jest 
kszenle pr~y1-ostu ludności. 0 ile Wił e g11 - SChlussem", gdzie [')ył Skazany 

runek ten nie mote być spełniony · Roku. Teroryści rozbroili ochro i~ ministra, zaś pQ mordershvie Rządem fachowców, lecz Rządem przez sąd austriacki l.a dzia:alność 

małteństwo traci swoją ważność za- uprowadzili "ją ze sobą. Minister został zabity wystrza!em z re· politycznym we w !aściwym tego polityczną. (PAT.). · 

równo moralną, Jak 1 prawną. Inny ilreSZł0WiR0 5z .11egÓW wolweru w g;owę. Podczas uc:eczki terroryści rozrzucili ulotki, s.owa znaczeniu, raz dlatego, że -------------·,,;:· 

h~l\~i~~;/~wtd;Ji~'.n~~:D~ " . grożące śmiercią „wszys~!<im zdraJcom sprawy chińsłdej" . premier Beran je~t równocześnie f 11 I ~I 
STRON NIE JEST POWOOEl\I DO w Ciney (prow. Leodium) wła· prezesem stronnictwa jedności na- o n n n fJ[lDJ. 
ROZWODU O U..E WSKUTEK NIE dze bezpieczeństwa natrafiły na rodowej, a następnie dlatego, że ~ I; I; . 
PLODNOSCI KTOREJS ZE STRON ślad wielkiej afery szpiegowskiej. Pomoc b . . Ameryki· rząd obecny. realizuje w pełni WY· 

Aresztowano dotychczas pięć o- z ro1en1ow:a tyczne stronnictwa jedności naro- d_ la kidftilferÓVI , . 

Hr. 'elek' 
eóh, które odesłano do więzienia U dowej. 

w Dinant. W!adze zachowują wiei ----"-

ką dyskrecję i nie udzielają pra- dla \VSZISlkkb Dtństw demokrat1czn1ch Stosu~ek rządu słowackiego do 

nov.~y Preml·er węg1·erskl sie obfitszych informacyj w tej życia politycznego kraju, zdaniem 

Na Florydzie dokouano egzeku· 
cji na fotelu elektryńnym na 080 · 

b.e Franclina Me CaU'a, skazane· 
go na śm ierć za porw·'łnie i zomor. 
clowanie 5-letniego chłopca Ske.,. 
gie Cash'a. · 

W Stanach ZJ'ednoczonych prze czeJ·· Przedstawiciele departamen· mo' · t · h · 
sprawie, która, jak sądzą niektóre wcy, 1es Jasny a cec ą iego 

pisma, poz..,11t„je w związku z are· bywa obecnie holenderska misja tu n:arynarki bforą odział w roko jest ścisła wspó'. praca Rządu z 
. dr R F .. wojskowa w składzie 6 oficeró.w, waniach, starając się u.zyskać dla partią polityczną, 1·ako 1·edyną re-

sztowamem . oosa we ·rancJI. 
która prowadzi rokowania w spra Holendrów wszelkie możliwe uła-

Tragedia 
zakończona szczęśliwie 
Wodnosamolot kursujący po· 

między Buenos Aires a Miami 
(Florida) zaczl!ł tonęć w chwili 
wodowania \\ porcie San Juan de 
Portorico. Na szczęście wszystkich 
23 pasażerów, 6 członków załogi 
oraz worki z pocztą uratowano. 
Wodowanie miało miejsce o 
zmierzchu, podczas gwałtownej 

burzy. 

:~:h ztki:~:ri::::~;::ne~:~s~:: !;;;:ia~ak~;!j:di;ie~: ~:t:sr~:f: K~nada s I w Brytan1·1· 
::~i:;:;;~ó~ h~:l~:~:ki:a m!:~ ;;~~~;:~; :y~a:a;~c~~~=n;:~:: I u ar ena em I ' 

miar zakupić około 100 samolo- nała tego rodzaju zakupów na su 
tów wojskowych oraz znaczną ilość mę 700 tysięc:; dolarów. 
broni i amunicji przeciwlotni· 

Reg·u1arne bitwy. w Palestynie 
W środkowej Palestyni" (rt!jo·iok. 5000 żołnierzy. Sprawozdania 

nie jerozolimskim) znowuż rozgo- azt„bu angielskiego p<>raz pieraz 

rzały bitwy, przy czym ze strony stwierdzają, że powstańcy posia· 

angielskiej ,bierze w nich udział dają lekkie karabiny maszynowe. 

.lak już podaliśmy na początku ·wyw1ez1ono z Kanady przedmio
rc-ku 1938 w łonie Rządu angieł· t~ zbrojeniowe na o~ólną 11uin~ 
skiego powstał plan przy3tosowa· 13„ tys. dolarów kan;i,d., co jak 

nia Kanady do wielkiej produk- na początek, jest ilością wcale po 
ej: zbrojeniowej. Kanada miała 1' żną. Najwięks.zy uruiał w ek11· 
by zaopatrywać zarówno Anglię, porcie m!ały samofoty i motory 
jak i część Imperium Brytyjskie- sa· t0lotowe (58 tys. dot). Wywie 

go w broń, samoloty i t. d. :r:ono też sr >ro matt:riałów wy· 

Obecriie zanotować ju należy I buchowych, mianowicie za 43 tys. 
pierwsze wyniki tej akcji czynni· dolarów i broni palnej za 29 tye. 
ków oficjalnych. W styczniu b. r. dolaró._ 



w Sir. 2 

Podpisanie układAw gospodarczych'~on ·~k ~~n. Goebb•.~·. • • • • 

DDIDiedzr Polska a Z.S.R.R. „,ół1łow~ w 1art11 I 1ra~1e DBllUOW~k1e1 
W rezultacle rokowad, toczących 

ełt kilka tygodni pomiędzy Polską a 
ZSRR. podpi!ano na.stępujące ukła. 
dy, regulujące całokształt at08Ullków 
gospodarczych między Polską a Z. 
S. R. R.: umowę handlową, porozu. 
mienie o obrocie towarowym i poro 
zumienle o rozrachunku (clearingu). 

fit, ltd. Natomiast Polska dostar. 
czać będzie do ZSRR.: węgieł. wyro 
by :telazne, cynk i blacho cynko~, 
wyroby włókiennicze, maszyny włó
kiennicze, skóry wyprawione 1 wł· 
skozę. 

Wre87.Cie porozwmenle rozrachun
kowe przewiduje, że płatności poza. 
towarowe ~' ulazcZ&J\e drogą ros
racłturiku pn;epl'OW&daaneco pnez 
Polski Instytut Rocrachunkowy. 

(PĄT}. 

Min. Goebbel-s wystąpił w ,,Voet 
kischer Beobachter" z nowym arty 
kułem przeciwko Intelektualistom, 
któryell nazywa „półgłówkiarni"( I). 
Jntelektualis!ów n~mie:kich ce. 
chuje, zdaniem min. Goebbelsa, 

b:ak odwagi cywllntj, kcwlerowi. 
czowstwo, brak wiary w siły włas. 
nego państwa ł wodza narodu, a 
zwłaszcza stale nlezadoWQlenle. 

Umowa ta jeet plerw874 ogólną 
umoq gospodarcq polsko-eowlec
q, opartą o klauzulę największego 
uprzywilejowania. Zawiera azereg 
llUadnicllyCQ postanowled, tycq.. 
c)'Ch ato obrotu towarowego oraz 
apraw przewozów morskich. 

Dymisja gabinetu syryjskiego 
Powodem bezpośrednim niczwy. 

kle ostrych \\")'stąpień min. Ooebbel 
sl przeciwko lntelektua•Hstom stały 
si; 11&1y, które otrzymuje ml·nlste.r 
od obywateli Rzeszy, poda.jących 
w wątpliwość Istnienie jeszcze w 
dzisiejszej Rzesiy ludzi tej kate. 
gorii. Cytując liczne łz:f(ty z dnia 
codziennego, mln. Ooebbel1 •"Yka· 

wet do szeregów partyjnych I pu.: 
bllcystykl niemieckiej. Min. Oo«>. 
bels poddaje dalej Mtrej kry.tyce 
zw?aszcza zachowainle się lntelek. 
tuaUstów nlemkckłch w okresie 
kryzysu wrześniowego. Wtedy to, 
pochodzący ze sfer wyższych Inte. 
lektualiścl sierzyfi po klubach I ka 
wlarniach panik~. opuszcnJtc m~· 
sowo t~rytoria zachodniej Runy. 
Wystaircz)' - pisze dalej mln. 
Goebbels - ie podobizny Hitliro 
nit znajdzie 1i1 w wytwornycl -'' 
sikaniach berlińskich, znajdujq •il 
tam natomiast portrety ttlar# 
Wilhelma li. Porozwnłenie o obrocie towaro

wym przewiduje: znaczne rouzerze 
nie operacyj handlowych między o
bydwoma krajami, przy czym głów 
nyin.l artykułami po stronie przywo 
aa ZSRR. do Polski będfł.: bawełna l 
odpadki bawełniane, futxa, apatyty, 
~6. ruda manganowa, azbest, gra 

W Belgii 

W sobotę gabinet syryjski, na 
którego czele stał Diemił Mardam, 
podał się do dymisji. Pn:esilenle po 
lityczne, które d<>prowadziło do dy· 
misji rządu, ma żród!o w dwóch i
nicjatywach rządu syryjskiego, 
sprzecznych z obecnym statutem 
terytorium mandatowego, a będą„ 
cych . następstwem podteganJa ze 

Sen. Pierlot jeszcze próbuje 
tworzrc Rzad 

Sen. Pierrot przyjął w niedzielę bee braku poparcia liberałów, na 
przedstawicieli prasy, którym o. innych elementach b. większości. 
świadciył m. in., iż liberalna par. jestem zdecydowany doprowi<:dzić 
tia uwata za właściwe trwanie na oo celu w najbliższym czasie, po. 
dal przy swej decyzji Die brania niewai kryzys gabinetowy nie mo. 
udziału w g.:•binecie (przed osta. że się przedlużc:ć. Gdyby jednak 
łecinym załatwieniem sprawy dr. wbrew wszelkim oczekiwaniom, 
Martensa). Rząd nie mógł być µtworzony na 

Sen. Pierlot oświadczył: „Król tej pod~tawie, to w każdym bądż 
polecił mi w dalszym ciągu czy. razie będzie sfOrmułoWladly w moż. 
nić wysiłki w celu wypełnienia mej I !iwie kirótkim czasie nówy gabinet, 
mlsjJ. Spróbuję jeszcze utworzyć który stanie przed Izbą już w po„ 
Rz,d, który opierać się będzie, wo czątka tego tygodnia". 

strony elelllentów nacjonalistyci· Należy przypomnieć, że rozpo· zujc, jak liczny jest krq1 int1l1ktu. 
nycfl. rządzenie Wysokiego Komisarza z a(istów malkontetitów we wszyst. 

Pierwszą tą inicjatywą było ~ 18 listopada 1938 r. wydane zosta- kich miastach Rztszy. Z obłud111ą 
gloszenie tekstu memorandum1' za- ło w porozumieni·u z rządem syryj- 9m•i•n~._w11e11dr11z„eć•slliię•o•n•illlipo••tr•a•flllią•n•a•.•-----19-----„ wlerającego projekt praktycznego skim. Zawieszając wykonanie tego 
wprowadzenia w tycie wniosków, rozporządzenia, rz~d syryjski po
uchwalony<:h przez Izbę w Dama· pe:nił naduiycie wiadzy, a uczynił 
szku 31 grudn!a r. ub,, w których to na skutetk petyc:ji grupy 01e
pa4lament syryjski stwierdzał nie-- mas. Do zredagowania tej petycji 
podległość SyrU. , podżegał blok nacjonałistyczny, d<i 

z polecenia Wyto1'iego Komisa ~cy do wywołani.a wzbqrzenia 
rza delegat francuskt w Damasz- pod p<>izorem obr0!1Y praw reltgij
ku z.akomuni·kował premierowi sy- nych. W petycji tej Utema.s, wystę 
ryjskiemu ,ii nie moie zgodzić się pując przeciwko zasadzie szanowa 
na wr~c~enię komisarzowi tego do nia wolnośc1 ' ·umienia, zariucają 
kumentu, którego tekst prted tym rozporządzeniu Wysokiego J<omi. 
jeucię zakomuni!wwany J,Ostał sarza, te stawia muzu}manów w 
prasie l który ;redagowany zostą.ł tym samym szereg1.1 c~ I inne .gml7 
w słowach l'!iedopiJuculnyi:lt. n.y, I twierd~ą, ie rellg1~ muzu.man 

Niezale~nie <>d tego na pos!ędze-- 1 ska nakazuje karać ś~1erclą renc
ni'u gabinetu, minisi1owie syryjscy I g.atów • Jeżeli prote~tuJą oni prze· 
iz:ajęli stanowisko w spQrze, wywo c1wko posta'flowie1110~, umo~llwla 
:anym przez a,dmlnistrację syryj- jącym .kobietom muzu.mansk1!11 za 
ską w kwestii stosowania statutu w.leran1e. związków mał~eń~k1ch z 
gm.in wyznaniowych. Statut ten o- niemuzu·.manamł. (PAT.}. 

f o!~~~:!k~;l~ta~~:o~~;~a~~~:~ I na1ro~a 'en-Kluło rza, a ujęty był zgodme z zasadą 
wolności sumienia. Rtąd syryjski 

Nie ma szaeścia 
aez dobrobvtu 

l•dno I drugie 011111nlesz, Ir• lllC 
w szcz•łllw•I kolaklurze KAPTALA 
Zamówieni& n• losy do I-ej klasy należy kierować ne. adrea: 

W.KAFTAL 
UTOWKE, ul. D1relcqin1 2 
Oddziałr. thorzbw, Wolności 2& 

Bie&sko, Jaglel.ol\ska 1 
USllWll 11111••• .... ułltw·• ste ac1wi1111e. 

IOlll PIO Nr. J04.Ut 

111111 to svnonim 

„ 

w Instrukcjach, roz~słanych wła- DGISlciegD ._ ____________________ _ 

~:7e:~d:~~:i~.uwiesił wykona· ,, kie~on~~~!'f~j=~::= Zamknl„cle zawodów F.1.5. ________________________________ _.._.,.. ___ „. nej nagrody (1,00ó d.) za przekła· 'I 
d)' Ił& Jpyk polakJ. pnyzn&ł tt. •· Otw1rtJ konkurs skoków wygrał Bradl z za kulis gospodarki łl'Odł (;a ~Jr 1938) Karl! Godlew. 

s!Qej, thunou.c.e ..A.Mouaa HuxJe)'a,i n W „,..,..,-=. "•= ~= ~k':l!~.::::... .._. 
~eatertOM, ~ta?Z)'D)" Manatłeld, F flM. „....,. kollbN lllctlcłw. wa grywkł pomiedą ~ -. 
GalMworthy'ego 1 Innych najwyb1t.l ..!;d ~ b)'IJ ...._ C!l~t,. wodnikami no....aDml, -= 
Dłejazych W1:1Półcze811)'Ch piaany an• kie, ClllJ' ~ 1111 ~. ai.nleokind t doelroUł;JJW .,.._ __ MllS samorządowej w Łapach gSęlakic)ł. "'°'* · _. 1ur1 ... Nel ~ J;~.::-aej ...U -.l4IUłłllQ' _. 

Nłeda•o zwołane tu Z06łało po quorum cały porz4idek dzienny zo--
· 41fedienie Rady miejskiej. W myśl stał wyczerany; między innymi za 
art 3 par. 7 ust. 1 regulaminu Ra- padły uchwały o zaciągnięclc.t po
dy miejskiej burmistrz zawiadamia życzek. 
członków Rady o jej posiedzeniach Na następnym posiedzeniu Ra· 
pi~emnie, przynajmniej na 3 dni dy miejskiej podczas ciytamia 
przed posiedzeniem, doilączając do protokóiu z poprzedniego posiedze 
uwiadomień odpowiednie mate· nia okazało się, że oświa~czenie 
riały. PPS. o przyczynie opuszczenia po 

Wymaganie to nie zostalo speł- siedzenia nie jest zaprotokt.łowa
nione całkowicie, gdyt preliminarz ne; nie ma również wzmianki o o
lr.{dżetowy nie był doręcz-0ny człon puszczeniu przez naszych radnych 
kom Rady wraz z zawiadomienia- posiedzenia. Radni PPS. domagali 
ml, lecz dopiero na posiedzeniu się umieszczenia wymienionych o
Rady. puszczeń w protokule, jednak bur 
Ponieważ cz.łon•kowie Rady nie mi&trz Ciborowski odmówił temu 

mieli przygotowanego materiału żądaniu. 
do dyskusji, radny tow. Mirek w W związku z powyższym radni 
imieniu klubu PPS. postawilł wnlo- PPS. wnieśli do przewodnicz4cego 
sek zdjęcia z porządku dziennego Wydziału Powiatowego protest 
budżetu. W głosowaniu wniosek przeciw niewlaściwema postępowa 
upadł. niu burmistrza, p. H. Ciborowski~ 

Tow. Mirek zło~ył następują-ce go, oraz zażądali zawieszenia U· 
oświadczenie: „Uchwalając budżet, chwał zapadłych niezgodnie z wy 
członkowie Rady biorą na siebie m;iganiem dekretu o samorządzie. 
odpowiedzialność za gospodarkę *•* 
miejską. Ponieważ z powodu nie P. M. Ciborowski, burmistrz m. 
doręczenia wcześniej projektu bu· Łap, z łaski „sanacji", od chwłlł, 
dteha, radni nie mogli przygoto- gdy został mianowany przewodnl
wać się do dyskusji, a nie chcąc czącym tutejsze.go „OZN", zaczy
decydować bez namysłu, na wak na gwałcić obowiązujące przepity. 
protestu opuszczają posiedzenie". A tak jeszcze niedawno p. Cl
Po czym nasi towarzysze w liczbie borowski, gdy miał zatargi z po· 
siedmiu opuścili posiedzenie. przednim starost'ł - inaczej się 

Pozostało na sali dziesięć osób. zupełnie zacłwwywał. W owym 
W myśl art. 33 dekretu o samo czasie nie mógł nawet dyspono

rządzie oraz art. 5 par. 16 reguła- wać woźnymi, któryich mu Wy
minu Rady miejskiej dla prawomo- dział Powiatowy rozparcelował. 
cnoścl posiedzeń niezbędna jest o- Kiedy p.._ Ci·borowski poezu.ł, że i 
becność przynajmniej 11 członków Wydziału Powiatowego z1mny 
Rady, a dla powzięcia uchwał o wiatr wleje, w jego stronł, czule 
zaciąganiu pożyczek obecność chował się pod skrzydła Rady. 
przynajmniej 14 członków (% u-1 Okazywał wdzięczność za obron~ 
1tawowej liczby), wOlbec tego prze przed ingerencją p. inspektora sa
wodniczący powinien był posledze I morządowego w związku z zapę· 
ale zamknąć, czego nie zrobił, lecz daml dyktatorskimi lekarza wete
prowadził obrady I mimo braku I rynarii, p. Korduby, z powodu cze-

go powstała anarchia w rzeżnl 

'ol~wani! w BiałowielY 
W niedzielę przybył w godzi· 

nach rannych pociągiem do Biało
wieży szef S. S. Himmler, celem 
wzięcia 'il'dzialu w polowaniu rep·re 
zentacyjnym, które rozpoczęło się 
o godz. 8 rano na terenie nadleśni
ctwa Hajnówka. 

miejskiej. P. burmistrz miewał b. 
częste inspekcje I mlaJ dażo przy
krości, a w końcu musiał wys:u
chać na posiedzeniu Rady d'.ugle· 
go referatu p. inspektora z wnio
skiem zawieszenia go w czynnoś
ciach. Przy pom-0cy Rady p. Cl· 
borowski pozostał. Wtedy podzie 
lał opinię, że obecny samorząd w 
Łapach - to fikcja. 

Czuje się silny, gdy stał się or· 

ut&lODf miał Nleclaleo BniQ - N ganlzatorem „Oionu11 i wapólnht i m„ drucl ~ lllEok ...,...., 
p. Ra$zko, komendantem P. P. 

1 
F nofwe& ~- - 'l1ł -. 

„jednoczy naród", ponlewat zblita I Mussol1&1n·,, H1·1 er, ranco ~.:e1:r.. ~~ą ..=..: Ją si~ wybory do samorządu. .iu Kula - '111 aa. ~„ ............ 
W w)'niku tej harmonijnej z.go- poci "'Z&"lod"m dłupścł akQką mJtl 

dy w sam-0rządzie, jut jeden -z ra- PAT d«>nosł z Rzymu: I wlOekłcb MuSIQIJn:eao, Hitlera ł , 8tanlsław MllJ'USU'S i lswtr.JłW ,..,. 
dnvch, pracownik P. K. P .. wyfru- J>og!f>lłkl prasy paryskiej o bli• gea. Franco nie zostały tu potwier 1' t.erlinl - po 1'. m. ' ' mł Warto nadnuenlć, te pod ...... nął 1 La>p o !500 kim. na wschód. lłkim spotkaniu w jednym z ast dzone, ant zaprzeczone. dem stylu, najpiękniejsze akollł pde 
Powodem tego przeniesienia było r ll akoc&lr:owie DOfWllllOJ, lłtcalrlll· 
to Ż • d · · ł 1· · k Marasan J Szwed Eriklloa. 

•. e Cl wa1. pa.n?.WI~ zap~ a 'I M ., I . D as u w drugiej kolejce skok6w ..,.. „świętym gniewem I uznali za I ani es ac1e w am z . dłut~y skok osiąpłłł ~orwes „. 
„antypaństwowy" występek rad- , 1 

ge.r Ruud - 81.5 m. 871 to ....... „ 
nych PPS., że złożyli deklarację o I • szy •.ko~ uzyska.DJ w --.... 
nie braniu udziału w wyborach do I Na wiadomość o dymisji gabl. partyj, żywo oklaskując ich. Skle. : :~~· 7:0~ był Nonvec ..,... 
Sej11tlu. 11etu Dżemil Mardama, blok nacjo py i magazyny zostały zamknięte., stanls:aw l\laroaaą ~P-tl 78.I 

•: nalistyczny I ekstremiści zorganl- Wieczorem zebrała. się wielka ra- m„ zajmuJ11e w łlru~ieJ kole'• tne 
Jat po otrzymaniu powy;ższej zowali manlft-stację. Kilkutplęcz· da bloku nacjonahstycznego, na C:: ~erce itt. wz~ł~ ~ 

korespondencji otrzymaliśmy dal- ne grupy ~anifes.tantów ~dały się kt?rej Dżemil Mardam przedsta· 
1 :~ 1:Um. w rugun ' „ 

sze uwagi charakteryzują~e gtosun przed mieszkania prtewódtów wił obecną &ytuacje. 'fyQJł mistna twta.i. Prv-11 " 
ki w Łapach. dzlowle Nlem()OWI B~wt. '6ł 

Z b 
• • 'vzględem stylu ust„UJteem• _,.. 

P. Ciborowski postąpił wysoce ama' n I m1n1stra "° ?llorwegQm, Jlłk ł ~ „ nieprzyzwoicie wobec wniosku \ rac Stnnisław<iwł tl~ Pl'ISf 
PPS., złożonego w Radzie o na· Manie pienvuectt '"1eJsca Bradlowt 
zwanie jednej Z ulic m. ł.a.p imie· "zadu ·nankiftsk.e10 =~oozylo W•Y1JtJdch-... wet N• 
niem Ignacego Daszy6skieeo. P. li 
Ciborowski, <>ng!ś „\\<f?WOlenłec", Konku?s ucmczylo 0"*°1 40 ...-
u:i:na.t za stosowne przed g:osowa ~fł~ister spraw zagr. Rzqdu 11~n . W ~odzlna(h popołu~iowych I :;.~~t'i.a, ~nt= 
niem naszego wniosku odczytać I ki~sktego Szen-Lon został w me„ 01ez:1ani sprawcy obsypa.lt strza-1 ob3. r-kokl a upadkiem nie kłMJfQlo 
„protest" a:i: ,,22 obywateli", że oni 1 dzielę zam~rdowany we. własnym !ami rewolwerowymi 4-ch japoń. wa.no. 
nie życzlł sobie takiej „hańby"(!) I domu w dztel~icy .bę~qce1 pod k?n czyków, wychodzą<:ych 1 rest.au- OficJa.Jne w)'1LIJd koPun11 ..... 
dla Łap. Bo to wszystko ,.ł.v<lo.- trolq R. z~du iaponsk1e~o. Do m1~. racji w dzielnicy m:ędzynairodowej. ków przedstawlaJ1t .So aut-t= 

k a ego ""A·rło s"' 7 osobni 2~ch japo"'"'zvków odniosło rany. 1) BradJ (Nlemey), i) k "(Ili) sz am J WUl<ll ly • • ,.. ~ • Baud (Norwegia), I) 5011.....,. 
omuna • . k6w, którzy zasypali ministra Mrn. Sztn-Lon był w Rządzie '(Norweriah ,, Ertkleon (~), 
Dziś w Łapacłf p. Ciborowski i strżałami rewolwerowymi i n::istęp nankińskim jedną z wybitniejszych 3) Stanislaw l\olarusan (Polaka). I> 

inż. 1 Skwarczyńsklm, nac~-el~ikle:n nie zbiegli. Szen-Lon trafiony licz- osobistości o nastawieniu pro. Myhra Bllmar (Norwe,ta), T) I.Mr 
Ot. warsztatow PKP., ścigają się rtymi kulami zmarł w szpitalu. japońskim„ ~ D)<Nl:j:~ ~(;.~ 
o pierwszeństwo w ,10zonie". „Je ' lO) Baeckel Paul (Niemą), U) _ 

;~~:i~7~i:;~~.:~ff~ Opow·ies'c·1 dra•6• ._ l.:=:it=:::~-= 
niewyigodn~h dla siebie. ' I~ · I ' nle 1 spokojny lot. Jan Kula Jed ..al 

Przeniesiono słutbowo z tap do _ ll1qflflaDICb =~~~oJr,su -::..eu: 
Wilna jednego z pracownloków • przyszJośó. Od Stan1sława )!-. 
war.sztatów, gor4cego działacza - W 1obott ab. etdhyło Hę w Ceni priea 1rapę poełów. Premier Eapala n· n.a oczeklw&ll$1ny wt~J, ,..... ,.. 
akcji katolickiej', a.by UJ',:ić J'"'°'O uroe1ysu oddoui~cie tabliey, poiwit~°' powlediioł wniesieni~ rządow~so kontr·- go włelldego •tflu. PlfJł'WISJ ekelc „ ~ł> 1 k zbył kiótkt 11.lestety pnrelnellUI _. miejsce i tym sposobem · zjednO• 

1 
neJ pamitel Józefa Pl~end1k.iego, któl"J proJe ta. sze naddeJe 1 posb&wll _,. 

czyć wszystkich w r~ku „enty biu sim• roku 1911 IJltdził lr.llkatnoaiowy - ou.1 Babla 81aaa „ poł1Jdnio- Awłetneco 1koczb, br~ .,-. 
rokratycznej". P. Skwarcz)"l'lski i ur.op adrowomy nad utoq 1eauel\eq. weJ es~ci prow!aejł Baenoe A.irea .... , hl wlc.emlahu. łwłłtta. 
jeszcze kHku I wytszej administra w Ne"ł. wiodslła b1rd10 filDI bima piHkowe, =.:-.:0!1,".,2.~8j = ·: 
cji kolejowej objęli kierownictwo - I w mlejscowokl ltancagua w której aio pamittają tam od lat SO. ! komblnacJI DC!l'Wfllkiej, jelit ,....,,.. 
w akcji katolickiej, aiby wspólnie z Chili. zastrajkowało rs tysięcy robot W blltu Fredrikstad __,,,„ Wił Jd~ką IM<ikonlau'ene:rJD:rdł do 

C.b k' d ·ć ntltów kopalnianych, zatrudnionych - DO w ......... niedawna narctarzy no""9llddl. N„ p. i. orows 1m przeprowa z1 wy w przedsiębionitwie górniczym Bra- ntowej Norwegu autobua, wloilłCY wep Jednak Wlłtpllwołeł, „ „ _. 
bory do samorządu pod has~em den Cooper eo, z powodu nteotrzy. •6 oeób. wpa.Qł na bolustraóo mo.atu, wchłt nlezr6muua.I po4 wqlod• 
zjednoczenia" narodowego. manta podWJtkl zaroblc6w. którt Iła.mal I •Padł • wyaoko6ci 7 •tylu. , 

" Jednocześnie idzie nagonka i - W 1obott ub. po~pi11no w Kownie ::i,~w~,1:' r;!:j~'~«~:ocl=e~ 1 Konkurencja akok6w qne 1tf;cMt 
ambony na SOCJ'alizm I ZZK Na- umowi; torrstyczn• m1-;dzy Lłtwt a Pol· W'"-<A --• ... -.... d rekord~ llezbt, p.....ao U .,..,. • - D•"" ~Oo• ,,..,~lłCego o ey wldz6w. 
szego działacza tow. Godlewskie-- 1k" Buen<>11 Ałre.s li Panamy parowca - w nled&felt wteoorem • ....... 
go przeniesiono z Łap at do No- - Parlasneut e1toi\akl pny114płł do „Atlu", wybuchł bunt.. Argenty!Mlka nie narcł&nklm, odbyło Ilf ~· 
wojelnl pod Baranowiczami rospatrywuła projekl11 uataWJ • •la· policja portowa udała Ilio motorow- st.e ząmlmlocte awo46w na. I .-. 

' 1_ d .11 b J wnl--•--- cem do parowca. Celent aresztowa. danie aap'64 &WJdceldm •1nW-•• w :rur„ WJ on., ,,_.p Dla &buntowanych marynarą~ l5lm. 



Str. 3 

Zanim nastąpi nowe ·starcie 

„Histo.ria jest nauczycielk~ życia" 
By móc ocenić dokładnie rr nicy polscy, belgijscy, francuscy część Francji. Japonia była. da· 

alny układ all w świecie ~isiej- z okupowanych departamentów leko i tak, jakby się nie anga
-;iym, - trzeba jednak powr6- wschodnich praeowąli w n:e„ towała .w Europie. „Mali" so
ci6 my4l" do sytuacji, która po- mieckim przemyśle wojennym. juunicy dostarczali korzyści ra 
rrzedziła bezpośrednio '\\'."fbuch Erzberger opowiadał, te sama czej moralnych, niż materia1-
wojny tat 1914 - 1918. Litwa Kowieńska utrzymywała nych ..• 

rewolucyjnych w Europie 
Wschodniej i w Europie Srod
kowej, z naszego wysiłku właa · 
nego przede wszystkim wyrosła 
nasza Niepodle~łość w P<>lsce 
Zjednc czonej. 

Zapewnel analogia m~ jest k~tem swofeł ludności ~.łą 
cz.ynnlldem decydującym, gdy anmę ~!· Le~polda Bawarsk1e
id.zie o n.a.kreślenie dróg nasze· go: „Oś Berh~ - B?dapeut
go postępowania w roku 1939. W1e~eń przec1ws~.aw1ła. „demo: 
Porównanie historyczne daje krac10~ Zachodu w p1erwsze1 
wszakże zawsze mnóstwo mate- połowie 1918 r. dwie trzecie 
rialu powiedziałbym Europ~: fako „.zaplec:z~ gospo-
11wskatnikowego". Bo btniejl\ darcze a pon1~kąd 1

1
1ako „.:e

pewne wielkie interesy i ko- zerwuar ludzki· •• ,,Oś ~~rbń
ałecznośd. narodowe ezy pań· ska„ była poz~aw1ona. Halu, aJe 
atwowe, - interesy i koniecz- „oś z~ch.odrua • straciła. Rosi~, 
noki, trwające poprzez poko- Rum~n!ę 1 S~rb1,. no 1 Belg~ę 
lenia; dlatego właśnie Historia prawie w całości, a także duzą 

•• • A. Jednak ,,oś" berlińska prze· 
grała; przegrała tragicz~e i ka
tastrofalnie; lud niemie.cki od 
Berlina po Wi~eń o-płacił tę 
przeg.raną prawdziwym „mo
rzem rozpaczy, nędzy i poniże
nia" (słowa tow. Eberta, pierw
szego prezydenta Republiki Nie 
mieckiej). 

Dlaczego nastąpiła klęska 1 
Olbrzymia już dzisiaj literatu· 

ra pamiętnikarSika z tamtej e
poki i „całe biblioteki" ogłoszo 
nych dokumentów rzui:ają snóp 
światła na zagt.dnienie, znowu 
aktualne chociat w warunkaich 
zmienionych. 

Z tego faktu klęski „totaliz
mu" gen. Lu<!endońfa, z ruchów 

Spróbuję w artykule następ
nym sf.ormułować wni-o!lki, wy
nikające z ti..mtych doświaid· 
cz eń, 

M. NIEDZIM.KOWSKI 

jest ,,nauczycielk, tycia". •••••••••••••••••••••••••1•••1••••••••••••111. .„ 
·. W miesiącach letnich r. 1914 
ówczesne Cesarstwo· Niemieclrle 
rozporzl'.l~ło w Europie $rod
ltowej nmą wplywów, rówil2' 
mni~ więcej temu, czym rozpo· 
f.Z2'd.z&. aktualnie w sensie tęry
torialnym „Trzecia." Rzesza 
ltan-cłerza Hitler a. 

~zechosłowaoja stanowiła • 
~zęść składową monarchii Habś 
burg6w. Berlin górował uad 
Wiedniem i t-olityczni·e; i woj· 
skowo. lrtniało „trójprzymierze'' 
Ber1in-Wieden·Rzym; polliewat I 

·. Węgrv hr. Tiszy grały rolę łącz-
' nika głównego pomiędzy Berii- 1 
nem a Wiedniem, - możnaby. 
mówiąc językiem nowoczesnym, 
określić stan z czerwca-lipca 
r. 1914, jako stan „osi" Berlin
Budapeszt - Wiede6 - Rzym. Na 
tę 0oś" porwała się malutka 
Serbia.H . 

Na co liczyła dodatkowo ,,oł" 
s r. 1914? UczJ_~ na Hiszpanię 
króla Alfonsa XllL Nie doma
gała aię od Hiszpanii aktywnego 
udziału w wojnie. Domagała się 
tyczliwef neutralności, by para
litować Francję od p_ołudnia. 
ls.tot!Ue I Król A:łfons Xlll, po· 
przedl!lik ideowy generała Fran
co, czynił wszystko, by owa 
;;żYczliwa neutralność" przyno· 
siła mocarstwom centralnym 
j~ najwięcej korzyści. Porty 
hir.zpańskie stały się „bazami" 
niemieckich łodzi podwodnych. 
A gdyby nie pękła wierność so
.jusznicza Italii (pękła pod na· 
ciskiem „16i masońskich", jak 
twierdzi w swoid1 pamiętnikach 
wódz niemieckiego „centrum" 
ltatolickiego Erzberger, zamor· 
dowany później przez dzi•siej
szych zwolenn~ków hitleryzmu), 
toby Hiszpania króla Alfonsa 

. XIII W)'stąpiła najprawdopo
dobniej w szracld po stronie.„ 
Berlina. 
· ·,;o,„ 6wczesna liczyła da1ej 
a~ _Bułgari_ę. Tu się nie zawio
clła. Liczyła na Rumunię. Tu się 
zawiodła, cbociat, prz,imuszonY 
prźez '.„partyjników", Hohen· 
zollern rumuński płakał podob· 
no gorzkimi łzami, !!dv podpisy
wał dekret o mohiUzacji prze· 
·ciwko m:x:arstwom centralnym. 

„Oś" ' liczyła jeszcze na Szwe
qę_. J~j naaziej~ i plany - na
d.zi.tje i plany „osi" - rozł-iły 
się w tym wypi.dku o niewzru-
110~ postawę tow. Brantinga, 

, kierownika szweckiej Socjalnej 
Demokr=.cji. 

· "Ot' ówczesna rozporządza
ła ponadto zasobami Wielko
pobki i Pomorza, Małopolski, 
Alzacji i Lotaryngii, W wyniku 
cbiałań wojennych zawładnęła 

'..:...pe>mnłejszona o Italię - Kon 
g!'es6wką i Ziemią Wileńską, 

·Łotwą, Estonią i w dużym stop· 
·niu ' Fińlandią, Rumunią i nie
mal ~łą dzisiejszą Jugosławią. 
.Ukrainą i KrYmem, Zagłębiem 
·Don!ecltim, „CkręJ!iem wojska 
·doAskiego" za pośrednictwem 
gen Krasnowa, Mińszczvzną, 

· Witeb!izc.ryzną i Ziemią Smo
- leds~, hen, at po Psków. 

· „Oś" ówczesna zmusiła Rosję 
. aowie:cką Lenina - Trockiego 
. do. „tyczliwej" - po pokoju 
.brzeskim - neutralności. 

Ś. P. 

Anna 

&ROCH OWSKA 
nauczy .clelka 

zmarła <'nia 19 1 u l e ~ o 1939 toku. 

Naboteń~tw-:> tałobne odbęd:zie się w kośc'.ele św. WINCENTEGO na cmentarzu Bró
d.eieńskim w t rod ę dnia 22 b. m:o godzinie 11 rano, po czym nastąpi wyprowadzenie 
zwłok na cmentarz m.iejęcow y, o czym zawiadamiają 

M.Ąt, SI OSTRA, BRAT I RODZINA. 

Oiwiata I wychowanie 
Budżet. Min. W„R. I O.P. na plenum Seimu 

W poniedziałek Sejm rozpatry
wał budżet min. Wyznań Rei. I 
Ośw. Publ., referowany przez poa. 
StabJa. 

Tegoroczny budżet powiększony niu przed świętami wykładów, na 
został tylko o 23 miiionów zł., za. czas jakiś życie akademickie wró.. 
wiera on jednak tyle sum opance- ciło do normy, natomiast rozruchy 
rzonych, te nie roożna było po- I opór, stawiany wladzy bezpie-

REFERAT. dzielić kwoty 23 milionów pomię- czeństwa we Lwowie, nie ustają. 

, Referent zaznacza, te budtet dzy rótne działy, domagające się Grupy. skrajnych nacjonalistów o· 
ustalony w wysokości 400 mn. zł. oddawna wydatnego powięks~enia pierają się na agitacji I taniej de
stanowi powa:tną aumt, ale z kredytów. magogil, licząc na rozbudzenie sta 
punktu widzenia naszych .potrzeb Jeśli chodzł o zakres prac w nu emocjonalnego swych aympaty. 
niewątpliwie małą. Dlatego tym dz1eodiin;e wyznań religijnych mi- ków i przdicytowując się wzajem· 
większą nale:ty zwrócić uwagę na ri.ster Wil?Qmina o pomyślnym roz nie. Zaznaczyć muszę . z talem, te 
sposób użycia tych sum. wiązaniu 5prawy na ziemiach po- stan największego napięcia wy

Sprawozdawca bardzo obszer- unkkich i unormowaniu stosunku tworzył się, niestety, we Lwowie, 
nie omówił zagadnienie wychowa- prawosławnego kościoła do Pań. w mieśc[e najbardziej drogim ser· 
nia młodzieży w teraźniejszych stwa. W ostatnich trzech latach cu każdego z nas, gdzie każdy 

przełomowych czasach. W walce życie polityczne I gospodarcze chciałby widzieć Polaków zjedno. 
o przewagę swoich idei, którą na- Polski przechodziło głębokie zmia czonych w pracy nad rozwojem 
rody toczą z sobą Polska nie mo- ny, znajdujące odbicie w nastro- tej odwiecznie polskiej ziemi. Z 
że być „pawiem narodów i papu- jach I podejściu idrołogicznym do }?ólem patrz~my, gdy dla utrzy· 
gą", ani bezbronną ofiarą, ani bier rozwiązywania problemów, Min. mania ładu przeciw p9tskiej mto· 
nym obserwatorem. oś,wiaty opiera się na 100-tysięcz. dzieży akademickiej występować 

Przechodząc do zagadnienia nej masie jednostek o wysokim muszą polskie władze bezpieczeń· 
szkolnictwa mówca wypowiada poziomle wykształcenia, a więc na stwa. Tkwi w tym głęboka trage
si~ · za utrzymaniem ustroju wpro· elemencie ,który przeżywa najgłę- dia, :te ci, co by napewno bez wa
wadzonego przed kilku laty (usta- biej wsze-lkie przeobrażenia ideo. bania krew za Polskę przelali, da· 
wa jędrzejewiczowska - przyp. logiczne. Nauczyciel powinien nie Ją posłuch plotkom i brednlom, o
sprawozd.I i konsekwetnego wy. tylko n~uczać, ale być wychcwaw- pieraJącym się na defetyźmie naJ
konanle priepisów ustawy. cą 6 milionowej młodzieży stano- gorszego gatunku. Jestem Jednak 
Przechodząc do szkolnictwa wiącej 19 proc. ogółu ludności, a przekonany, te wkrótce nastąpi o-

wyższego, to zjawiska niepomyśl· duszpas!erze mają obowiązek trzeźwienie i wytworzy się nef!a· 
ne na wyższych uczelniach - po- dbać o rozwój uczuć religijnych tvwny stoc;•mek do ekscesów. Za-
wlada referent. - wielomilionowej ma<Sy obywateli. nim to nastaoi, oświadczam, te 

„wykazuj' tendencjt do rozsze- Zagadnienia wychowaweze skom zwalczać be<Je anarcMe ł betkar-
rzanla Ilio na Inne działy szkolnlc- plikowały się wszędzie wskutek no~ć. ~dd tolerancta n:e mote być 
twa. Dwie są przyczyny tych choro- gwałtownych procesów nacjonali. stosowana. ~złe wchodzi w gr~ 
bllwych zjawisk. z jednej l!trony nie stycznych w wielu państwach. Ni- dobro publiczne. 
do~tatecznłe pogłębiona I · ntedość gdzie jeszcze podstawy nowoczes. 
konsekwentna działalność władz nego wychowania nie zostały usta DJSkUSfa 
oświatowych w odniesieniu do etery !one i doświadcza·lnie sprawdzo. O młodzieży akademickiej m6· 
ogólnych pojęć o tyciu narodowym ne. Dla tego tet, rozwiązując pro~ wił także pos. Lepeckł, który po-
1 obowiązkach wobec Pa6stwa I z blem nare>dowego wychowania mlo wiada, :te mimo starań p. ministra, 
drugiej strony istnienie w tym za_ dz;e;ty polskiej musimy kroczyć atmosfera spokoju I ładu ustawicz 
kresie systematycznie zorganizowa- wlasnq drogq ,unikając dróg po- nie jęst na naszych uczelniach 
nych wpływów niektórych grup par- zorn;e łatwych i frazeol~?łfl. Wy- zakłócana. Prócz szkód natury 
tyjnych, reprezentuj,cych przewd. dałem już szereg poleceń mają- mcralnej, anarchia taka pociąga 
nie przMtarzały I przedwojenny cych na celu praktyczne rozwiąza- za sobą obniżenie 'poziomu nauko
dwlat poj~. Ten brak z jednej stro. nie tego zagadnienia. wego studentów I powoduje mniej
ny dobrze zorgantzo~ego I z Minister podkreśla dalej donlo- szy napływ· sił fachowych do wszel 
enel'gf, prowadzonego pozytywnego słość przysposobienia wojskowe. kich komórek naszego życia kultu· 
działania, a z drugiej - cddzfaływa I go. ralnego I gospodarczego. Biorąc 
nie czynników ujemnych, musi spro- W końcu przemówienia mini· pod uwagę, jak wielkie koszty po
wadz~ ~e ekutld tym baJ$1ej, co stl"r przechodzi do cieni szkol· ciąga kształceni~ jednego studen· 
zoata~o potwiermone przez P. Mln1-, nictwa wyższego, Muszę stwier. ta, szkody materialne, wynikłe z 
stra, te tyjemy w okresie atrakcyj. dzić z całą otwartością- powiada anarchii, możemy obliczyć na wie.. 
nej llłły pr!ldów Ideowo politycznych minister-że powodów do n'epoko le mll'onów. · 
l lnftltraeJt w nane tycte umysłowe ja mamy wleJe. Nieliczna stosunko· SPRAWA CAlEGO RZĄDU. 
r.e łrodowfsk ~agorantcznych". wo grupa młodz'eiy zarażona Jest Dalej mówca zapyftlje: 

Po przemówieniu sprawozdaw- skt'.ajnym Qacjonatlzmem I dąży za „Czy rrtosowana: w obecnej chwili 
cy zabrał głos min. Świętosławski. pomocą aktów gwałtu, nap,adów i pacyfikacja na odcinku młodzieey 

MOWA AłlN. śWil~TOSLAW- niekiedy krwawych rozpraw do akademtckłej mote lltanowić zapo-
SKIEGO. zanarchłzowan'a iycła na uczel- wiedt stałego uspokojenia? Mamy 

(W streszcienlu). nłach akademłckłch. Ruchy te za· pod tym względem powatne obawy. 
•: Na wstępie min. świętosławski częły przybierać charakter syste. Nie wyobrdam sobie, by raptem 

- Gen, Ludendorff stworzył wte stwierdza, że wskutek przeżywa. matyczny jut przed kilku laty, a cała lltarannie przygotowana akcja 
dy z tego wszystkiego rodzaj nych obecnie okresów rozwoju ży. w roku ubiegłym panował wszę· rozruchowa na terenie szkół wyt. 

„,mocarstwa totalnego". Machi· cia gospodarczego. nie możemy u- dzie spokój, z wyjątkiem Lwowa. szych została zahamowana. Trudno 
'na gospodarcza działała od Ro- zyskiwać wi-ększych sum na reali- W r. b. rozpoczęły się ponownie tu winM wyłącznie resort Mtn. O-

· et.owa nad Donem aż i:o okupo- - zację powszechności nauczania, napady bojówek we Lwowie, w światy. Jest to sprawa całego Rzą
waną Brukselę wręcz wspania· rozbudowę gzkoln!ctwa ogólno-, których wyniku dwuch zranionych du. od którego naleey oczekiwać wy I 
le. liyła niby pompa, wysysają· kształcącego zawodowego oraz na i pobUych żydów zakończyło ży· rdnej akcji w kierunku ukrócenia 

ca do en.a kraje i luda:.i. Robot- rozwój nauki, litera1ury i sztuki. cie. W Warszawie, po zawiesze· tych ntesłychanych zajś6. 

JUZ POJUTRZE 
BOZPO()ZYNA SIĘ CIĄGNIENIE 1-eJ KLASY. tll:SZCDI 

DZI8 NALE:tY NABYC LOS W ZNANEJ ZE SZ~ACIA 

KOLEKTURZE J. WOLANOW, CENTRALA WARSZAWA, 

:&URSZAŁKOWSKA 154, LUB W JEDNYM Z ODDZIAŁGW 

TEJ KOLEKTURY W WARSZAWIE, ŁOJ)ZI, PABIANI· 

CACH I ŁUCKU. ZAMOWIENIA ZAŁATWIA 81Ę OD

WROTNIE. KONTq P. K. O. 18-814. WOLANOW l!ITALZ 

WZBOGACA! 

Przeglad p_rasv 
LEON BLUY O STOSUNKACH Marszałka śmigłego Rydza do Pa 

FRANCJI Z POLSKĄ. ryża. 

„Kurier Polski" zamieszcza ko· 
respondencj~ byłego ministra Wła· 
dysława Baranowskiego z Paryża, 
w której były polski dyplomata. 
zrlaje relacje ze l!Wej rozmowy .z 
tow. Le<>nem Blumem na temat 
stnsnnków polsko-fra·ncus.kich. 

Przede wszystkim autor opieuje 
l!We wrażenia z wiżyty u W()dza 
90Cjalistów francnśkich, ohalają.c 
przeróżne złośliwości i plo0tki roz 
l!iewane prze. prawi-00wą prasę 
Erancu.ską i zagraniczną: 

W dalszym ciągu swego wywia 
du b. premier Blum nie tai~ ie: 

- późniejsza ewolucji wyd1ne~ a 
1właszcza ato~ek Pi>lald do Sowie. 
tów i Czecbosłowacji sprawiły ma u

wód niemały, 1ezkolwłek odnosi ełt 

on z pełnem zrozumieniem do konie
cznoaci przyjaznych at~unków pobko
niemieckich. 

- Jeżeli saś ehodrł o moje 8Clanłe 
- ciągnął p. Blum - o Nli Poleld w 
przyszłości - "' uwaam, łe nan .i. 
Jana a Polsk, ma płerwnorzędne 11111 

cttnle zarówno dla Francji jlk I d1a 
W guatownym mieszkaniu, lwiad- Enropy. Miejmy wł~ n1dzleJt, ł_e ato 

eqcem o wykwintnym imaku gospo- mnld nane a Polsq afł wyrówaaj' ł 
dana nie dostrzegłem kosztownych ar- widoczna ju.z· jest popr1wa. 
ruów, ani drogocennych Breher i h1- Co do sprawy nkrałńskleJ, t& je• 
astałów, o których tyle piaz• „Grin- item przekonany, aczkolwiek nie Je-
gofre•, „Candide" by zdyskredytować etem dzi5 w r:r,dzie, ie nie może by4 
le1der'a aocjallstyeznego. mowy ' o desintereesement Francji w 

Premier B um jest w obecnej chwili tym wzgl~dzie. Jestem nawet ~wny, 
Jednym 1 najczyuuie.iszycb mężów· po• źc w razie zal31'gu między RosJ• -
lłtycznyeb wsi:ółczesnej Francji. Jako Polsk11 I Rnm"lnl• I JedneJ 1trony 1 

redaktor naczelny ,,Popu.Jaire„, co- Niemcami z drugiej - Fr1nej1 nyn-
dziennle daje „wstępny" do organu nie zaangaźnj· się w tego rodzaju koa 
partyjnego; Jako szef stronnictwa pro· fiikde. 
widzi ezynn11 akcję na rzecz zacbo- DLACZEGO AMERYKANIE 
wania większoaci dla swoich idei; ja- NIE LUBIĄ RZĄDU 
ko parlamentarzysta były premier jest NIEMIECKIEGO 
w eiułych pertr1ktacjach, 1 ponadto W jednym w swych podróżni• 
objeżdża prowincję wygłauaj11c od· , czo·p<>litycznyeh reportaży Kon• 
ezyty I prowaihlłC konferencje. rad W rz()a na łamach „Ilust.Towa 

JIJmo powdnych przejś6 osobistych nego KuTiera Codzien.nego11 daje 
aehowlł lywoH I energłt oni wy. opis swej rozmowy • prMeaem ko 
gJ,d aderzeJteo młody, mimo pow1i- misji d~ spraw .zagranieznych ee. 
aege wieka m~ldego. natu P1ttmanem. Na zapytanie 
WT • dlaczego Amerykanie nie lubit 
w rozmowie prowadzonej s o- R · du · · k' p·--. ~ • Le BI · ą n1em,1oec iego aen. lu· 

gromną upr.ze1moeCJą on nm • · d • d 'ał 
poruszył wgystkie aktualne .za- man..Nz1·e prl~~1łmęcy1e:.do p<>ł wi.eckiz.1 : 

d • • h ili' • uv --. n n enue ego. 
ga n1enia c W a m. lD.: ~lewati ocł1n1wf1 on wolności ało,..._ 

Skarżył 1łt 111 los Hiszpanii repu· wolnold pral)' I wolnołei wym1.111Ja. 
' blikańskleJ, opnazczoneJ prze1 pań- Nie podoba 11a111 •lt konfiskata .., 
etw1 demok.ratycme, przypomniał kon Jłtków. Nie podobii nam słę ~ge „ 
ferene.fł mon1chJjsq I 1 nit upadek eób ~11am1 ladd -• kra ·a. bell 
mor1lnego prestiżu Francji. Leca troazezeuia efę o to, cłok,d pój~„ l'łle 
lłwierdził, ie w obecnej chwili wobec: pooobi mm dt Jego epoiób °'pnf.. 
energicznej. pos~a':Y eał1!.go na·rodn !ran sowanl1 narodu. Nim nie podoba ~it 
euskłego 1 oewJadcun Roosevelta f iystem, di!ęki któremu kaidt Jedno-
Cbamberlaina - nastąpił 1wrot wy- atkę możnaby r6wnid dobrze uwali!~ 
raźny. 11 niewolnika. Nie mamy nie prze-

Przecho&ąc do stosunków pol eiwko narodowi niemieckiemu. Nie 
sko-Erancuskich b. premier Fran• miałoby aeD&U mówić, łe ływlmy jlw 

cji przypomniał, iż był promoto• ąś nlechę6 · do ludu nlemfeddego. 
rem wzmocnienia aliansu polsko- gdyi Jedyne, eo mm aft ale pooobe, 
Era·ncuskiego w r. 1936 i że on to obecny rząd nłemfeĆkf•. 
wtedy spowodował zaproszenie S-E~ • . 

. 
MARGINES FANTAZJI 

Gra na loterii jest niepodobna do 
innych. Zdana jest na przypadek, na 
zrządzenie losu, ale nie jest bazar· 
deillo Gra hazardowa. polega na tym 
przede wszystkim, te ryzyko nie jest 
wymierzone, ani określone, te mote 
pociągnąć za sobą. stratę wszystkie· 
go, co się posiada, a nawet i tego, co 
sio mo:1:e kiedyś posiadać. Hazard w 
pełnym znaczeniu tego słowa wpły
wa na charakter ludzki, dezorgani
zuje go. 

Hazard jest dla namiętnego gracza 
narkotykiem, najwdnlejszą treścią 
tycia, poza ltlórą. nic nie istnieje. Ha 
zardujlłCy zapomJna o rzeczach naj
wabliejszych, przerzuca odpowie
dzialność za siebie na 10.!!, który, do. 
Aw:ladczywszy go nieraz jut powinien 
mu przyjść z pomocą i wynagrodzić 
mu jego zawooy I cierpienia. Szuler 
jest człowiekiem chorym, który stra
cił panowanie nad sobą., którego 
charakter załamał się t który nie 
panuje jut nad ewoiml nerwami, za
traca cdpowiedzialność za · to, co 
czyni. Szulerka wypełnia ~ treść, 
całlł Btrono tyc1L 

Loteria Kla!owa znajduje Illo nie
jako na marglneale tycia. Stanowi 
nie potrawę, ale przyprawo, dodawa.-
114 w nieznacznej stosunkowo llośct.• 

Loteria to margine. fantazji na 
stronie. poważnej, cdpowledzłalneJ; 

powtarzającej mo codzlenncdel. Gra.
ją.o na loterfl, przep?QWadza sto n„ 
nię granlCZJll) między Codzlennokilł 

a fantazją., po;ostawiajl&C tej ost.at. 
niej mały ekrawek czasu a&lnten.loo 
wania l pieniędzy. 

Hazard jest r;p61k4 mwarlł s Jo. 
sem na za.sadach odpowledzla!nołcl 

nieograniczonej l nierozgTamu.onej. 
W grze na loterii odpowiedalalnoM 
jest aciśle ograniczona, a afera. (Id„ 

dana losowi we władanie jest dokła.• 
dnie wymlerzcona. Nie połwtecają.e 

nic z codzienności l jej nomwnycll 
praw, flirtujemy sobie na uboczu • 
losem, a ~ ten mote sit nam ba.r

dzo CZęl!to sowicie opład6. 
Dlatego motemy s czystym sum.le 

niem nabyć loe do pierwszej klaq 
44-ej Lote1i1 kluowej, której cłlłr

nienie rozpoczyna sit 23 b. m. 

- ' ' ' • '\ .• ,·. ;" 'l ' 
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Czy Chamberlain mole 1r1e1rat wybory ''ze ba . b' c . ' Kiedy w licznyoh arlytWach 

Spręwa · zmianr prawa· wrborczego 

podkreśla·łem, że rząd Chamber-

11
. ~. · 1bo z1·m· nrm. albo gor' ą.crm11 !~i~y~o~~:~~ ;:~:z~c~~j;~. k~~~~~ li kalem się z zarzutem zbytniego, 

przesadnego optymizmu. O kl~ 
'Jest już bodaj najwytszy czaa ay chotby wspomnieć, ii Sejm 

po temu, aby zacząć mówić nie tył ten jest właśnie twórcą tej ordyna 
ko o tym, że ordynacja wyborcza cji wyborczej, która tyle złego na
win.na być zmieniona, ale takie i. robiła I którą teraz „Czas" · rów
na temat bardziej konkretny,, jak nie! chce z.mienić. Tymczasem 
Powinąa być zmienJonL Nikt HCzasowi" tego typu Sejm właś
wszak nie chce zmiany dla zmia- nie sit uśmiecha. A ponieważ nie 
ny, ale ldiie o to,. aby była to -unia motna zalecać powtarzania stale 
na realizująca te cele, które nam· wyborów wzoru brzeskiego, prze
przyś.wiecają . . P. Prezydent Rzeczy to nalety stworzyć taką ordynację 
pospolitej, rozwiązując poprzednie która zgóry zapewni wiekszOść i 
Izby ustawodawcze pod hasiem władze stronnictwu, które osiąg
zmiany ordynacji wyborczej wska nie choć trochł głosów wiecej niż 
zał te cele wyraźnie. Trzeba tak drugie stronnictwo. · · 
zmienić ordynację wyborczą, aby 
społeczeństwo zostało dopuszĆZO.. Trieba jasno powiedzieć, co za 
ne do należnego udziału w życia tym 1ie kryje. To co nam tu kon
Pańatwa. Oznacza to zatem, te serwa!yści zalecają jest n!czym in 
oczekiwana jest zmiana w duchu nym, Ja~ .popr~stu odd~mem. wła
demokratycznym. · Ale demokrację dzy mn1e1s~ośc1. Różnica m1ęd.z~ 
mo1na w rótny sposób pojmować t~ koncepcJą, zreszt'ł bynajmm~J 
I Interpretować i dlatego tet nie- me nowa, a czystym „monoparty1-
zbędna jest ko'nkretyza~ja. C~as nictw~", polega tylk~ na .~ym! że 
rozw.inąę najszerszą dyskusję nad w SeJm1e „mon~partyJn~m w.1ęk
tym, jakle powinny być · zasady szość społeczenstwa ~1~ ~osiada 
przyszłej ordynacji. · · wcale twych przedstaw1C1eh, a we 

die tego pomysłu, wiekszość zosta 
je dopuszczona do Sejmu, · ale ja· 
ko mniejszość. jedne i drugie rzą
dy są rządaini mniejszooci. 

Nie potrzeba chyua . wykazywać, 
te wszelkie rządy mniejszości, czy 
się dopuszcza spo:eczeństwo do 
pewneg!>, ograniczo.nego . g:osu, 
czy nie dopuszcza, są całkowicie 
sprzeczne. z zasada.ml demokracji 
i sprawiedliwo6ci. · 

Aby naa przekonać stworzono 
straszaka. Sejm bez wifkszości 
jednej partii jest szkodliwy dła 
państwa. Nie przeczymy wcale, te 
jeielł ob61 jakił posiada więk
szMć ~ród społeczeństwa i dzi~
ld temu rów.nłd wi~kezość w Sej
mie, stanowi to aytuacJt najlep-
114. Alt al.a aornego ustroj'il 
jak taki, w którym JMiejezość na
rzuca IWł wolę wltkszoścl. Ustrój 
taki jest źródłem bezustannych 
kannlktów i słabości państwa. Nie 
motna ograniczać prawa ll)Ote
C1efl1tw1 do aczestnictwa w_ tycia 

państwa do prawa gadania i wy- sce obozu Chamberlaina nie moż· 
powiadania żalów, które odbijają na nawet marzyć, odpowiadano 
się jak groch o ścianę. Spo:eczeń- mi; przecież konserwatyści mają 
stwo jest oży'Vione pragnieniem 431 posłów do Izby Gmin, podcza& 
realizowania i żadna fikcja nie u- gdy opozycja zaledwie 184, 'Yięk
czynl zadość jego s~usznym" żąda- szość jest zatem tak ogromna, ie 
niom. G!ównym zadaniem Sejmu nie może być mowy o tym, aby 
jest uchwalenie ustaw. Dlaczegoż spadek populamości polityki Cham 
ustawy te mają stać w sprzeczno- berlaina zd0r~ał już ją całą zmar
ści ·z potrzebami i pragnieniami nować. Tak argumentują ci wszy. 
większości spo:eczeństwa, dlacze- scy, którzy zapominają o rzeczy 
go mają być stanowione przez . najistotniejszej - o tym, skąd aię 
mniejszość? ta większość wzięła. 

Pewnie, że jest lepiej jeżeli rzą- Otóż na szczęście układ sił na-
dzi nami jednolita większość. Ale wet przy wyborach powszechnych 
jeżeli takiej niema, to jU<ż lepiej, r. 1935, które pe>wołały do życia o
żeby rządy te sprawowała więk· becny parlament, był zupełnie inny, 
szość zespolona z kilku zbliżonych tylko ze wzgłęda na specjalne wla 
do siebie grup, niż mniejszość. ściwoś~i .angielskiej or~~naoji wy 
Zresztą ta jednolitość sztucznie borcze1 nie znalazł odib1c1a w wy
zjednoczonych obozów jest wię- 1 niku g:osowania. Przyjrzyjmy się 
cej niż problematyczna, i kto wie liczbie ~:osów, jakie padły wte~y 
czy nie lepsze jest uczciwe pomzu ;ta ~art1ę rządową i na ~pozyc1ę. 
mienie obozów, które mają wspól czyi! na Labou~ Pa·rty i ltberałów 
ny kawał drogi do odbycia i wspól przede w&zystk1m. 
ne zadania do spe!nienia. Faszyzm Na konserwatystów padło wte
może być rozmaity, i całkowity i dy 11 milionów 700 tysięcy gło· 
pó~faszyzm i ćwierćfaszyzm. Demo sów, zaś na opozycję 10 milionów 
kracja jest tylko jedna. Istnieje ona g~osów. A mimo to rozdział man
tyl'ko tam, gdzie spo!eczeństwo de <latów był 431 i 184! 
cydaje faktycznie o losie ·kraju: Czym to się tlumaczy? Tym, te 
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okręgi wyborcze są w Anglii je-
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Trzeba stwierdzić, te wódz „0-
1onu"·' gen. Skwarczyński okazał 
alf w · tej sprawie niesłychanie la· 
koniczny. Oświadczył on krótko, 
le ordynacja, którą mamy otrzy
mać, winna być dobra. Trudno nie 
przyklasnąć temu powiedzeniu. 
Ale nie bylo jeszcze bo.daj nikogo, 
ktoby przyznał sit otwarcie, te 
pragnie ordynacji zlej. I sądzimy 
nawet lojalnie, te katdy człowiek 
uwa2a szczerze &wój subiektywny 
puttkt widzenia za dobry. Cenną 
neczł jest lakonizm, jetell w nle
iwlelkłej Ilości Iłów zawiera wiele 
trricl, ale 1łowo a dobrej ordyna
cji wyborczej niema chyba tej u
let7. Po powiedzeniu p. Skwar
aJ1\lldqo wiemy tyle o konkret· 
•Jdt planach „01ontt' w tej spra
iwłe, Ut wledzlellśmy przedtem, to 
:snaci1 nie wiemy nic. C1ytby mia •o 11miar apołeczeflstwo w tak 
watn'łj rzeczy zaskoczyć? Nie 1ta
•owllob1 to dobrej wrótby dla 
pnys1łej ordynacji, bo rzeczy do. 
brt naprawdc. łwlatla dnia alt nie 
lfkaj •• 

Alt błdł co b4dt uczfła sit 
JW pewna dyskusja. Oto w azran
Jd wystąpił „Czas". Zastanawia 
alt on nad klenadJdem, w którym 

Oko w oko ze sprawiedliwości~ 
powinny pójść zmiany. Są trzy mo Ciemne, brudn. «:hody prowa-j - Więc po co pan tu siedzi? I - .„i to nie iaclna. ta.m kradzież, 
.tliwo6ci. Mo1na uchwalić ordyna- da:ą do rótoni. brudnej eia&nej po- - Uczę aię... tylko tak wziąłem, to aprawy ro
cJt wyborcq łciMe demokratyci- c:ekaln.i. Wo~d;i:ie grupki lud:i, 1 Muszę aię u.śmiechnqć. To nie- chin.ne •.• 
•ł• to znaczy, te Sejm bedzle sta- klębiq ~ pr::ed bramą. anul'• . prawda, ie brak nam poczuci-a _ Dlaczego iwiadek klamk. Ro 
nowlł dokładny obraz apołeczeń- kiem ciągn4 po ach.odach, mlewa.. j humoru. dzina świadka ukarała., czy it;d? 
1twa, wtzystkłe. prądy bfdą w Sej it lcorytc.,..,,.. W s::ystkie postacie , Skupiam uwagę na toczącej się _ Sąd. 
mit reprezentowane, włęk~ bł toyn~iale, !'k odziane, często 1 rozprawie. Echa okrutnych pora· 
dzlt po•ladać wl~k~ mniej- bnuln.e. Z rsadka ktoi „knpelruzo- chunków i: coniedzielnej kroniki 
11o6ć bfdzle. posiadać przedstawi- wy„. Od c::c:s::i do t::IUU przemyka wendety. pokutująej w ntUzych 
elelatwo odpowiadające jej aile. ·sosa w kinur.!m aali lub pokoju waiach. Wśród oparów alkoholu 
Druga mętllwo~ to Sejm mono- adwokackiego. krystalizują się zadawnione pre· 
partyJay„· Jedna tylko partia, pa· Wolno płyną godziny w ponu· tel',sje i spływa obficie młodzień
ttla rzędz'łc&, będzie dopuszczona rym lokalu aądowym nieciekawe- cza krew - nadaremna ofiara, 
do ~Jmu. Aby _to osiągnąć, nie 10 miaateczka. gorzko opłakiwana sierocymi łza. 
trzeba chyba zmie~iać ordynacji. Pod oatnem •pofrzeli tulimy się mi. 
~yborczej. Wreszcie Istnieje trze- w kącie, ale jui po chwili oswo- Korowód nieudolnych zeznań 
Cit wyjklt, ~rednłe. W wybo- jono 1i9 s nami, możemy :rająć wybucha czasem namiętnym oskar 
rach blor4 udział wszystkie klerun •if w:ajemnq obserwacją. Strzępy żeniem lub płynie cichą skargą. 
tł Ideowe. Stronnlctw:o, które zdo· rozmów przynoszą naiwne poucze- Prawda wysnuwa się powoli, dla 
bfdzłe wzglfdną większość gł~ nia dla iwiadków, oc:y miotają mnie jeszcze bardzo nieuchwytna. 
tów otrz.ymuje automatycznie opiem w grupy pr::edumilców. Cher ją wyczytać z; twarzy mło
maC21114 większość mandatów I - Musi nam dać po 20 sł., nie dego aędziego. Zmęczone czoło o
władzt w kraju, reszta stronnictw dla pr:cyjemności tu pr:;;yali&my parł na dłoni, nerwowo drżą wy
•J•kuje ~ Sejmie niewielkie i-oiszcz;qcym tseptem podniecają smukłe palce. Przenika mnie głę
przed1tawlc1elstwo I spełnia rolę •UJ iwiadkowie, niejako :tzwodo- bokie wspólczuck - jakiż ciężar 
opozycji; · Otót „Czas" jak łatwo _wi. OdwrtJCam iłowt - bezmyśl· odpowiedzialności spoczywa. na 
alt domyłllć, oświadcza się za tą ne, tfpe twarze - to oni bęclq tych wątłych barkach! 
trzeci• motliwością. Odrzu<:a on 

1 

śwkulc:yć pruciwkó nam w tej Ro:myślam- czy zdoła oprzeć 
demokrację i całkowitą ·monopar- ·,,świńakiel' •prawie- się zmęczeniu, gdy przyjdzie mo-
~· W Interesie Państwa Idy zda· Mruczando rozmów przerywa jrs kolej w brudnej sprawie, w 
niem „Czasu", aby jedno stronnic diwięczne ,,.,ywoływanie iwicul- której troskę 0 dobro gromadzkie 
two miało zdecydowan4 więk- 'ków. Jak miło słyszeć· sdrowy mło· śc•ągnięto na płaszczyznę zatargu 
IZ~. A jeżeli niema ono jej fak- dy głos wśród beznadziejnej nu- osobistego? 
tycznie, to trzeba je faworyzować, dy ueptówl 

Epizod butki naazą we1oloić. 
ale u sędziego zaostrza czujność, 
staje 1ię krytyczny wobec dal
szych świadków. Wikłajq się w 
sieci kłamstw. Jednego nawet o
szczędzamy - kłamie se itrach.u 
przed pracodawcą, nie z;adajemy 
mu już pytań w obawie, że go aę
dzia przyaresztuje. Natomiast o
brzydzenie budzi pół inteligent -
świadek pr0wokator, Ił.Siłujący do 
czep~ do sprawy momenty poli
tyczne: 

- Są skrajnie lewicowych po
glq.dów. nie głosowali do Sejmu. 

- To nie należy do •prawy, 
zresz;q jeżeli aq „skra jnie lewico
wych poglądów", jak iwiadek po
wiada, to nie glosując do sejmu 
po1tąpili z;gotlnie ze swymi prze· 
konaniami. 

- ••. agitowali przeciwko wstę
powaniu do OZN •.• 
Sędzia jest już widocznie ziry· 

towany: - A co mieli robi.ć, jak 
są przeciwnikami OZN. 

trzymały w danym okręgu nie o 
wiele mniej głosów, niż grupa zwy 
cięska, nie dostają sił11 rzeczy ani 
jednego mandatu, bo jedyny man
dat zagarniają zwycięscy. Przy 
tym systemi·e ugrupowania mniej
sze, choć razem stanowią poważ. 
ną siłę, zostają ogromnie pokrzyw 
dz one. 

W hrabstwach południO'IJVych 
g:osowało np. we wszystkich okrę 
gach na konserwatystów 1,325 ty
sięcy, na labourtystów 515 tysię· 
cy, na liberalów 225 tysięcy. A re
zultat? Proszę: konserwatyści do
stali 49 mandatów, liberałowie 
dwa, lab.ourzyści ani jednego! Pro 
szę nie przypuszczać, te było to 
jakieś nadużycie wyborcze, nic po 
dobnego. 

Po prostu zwycięstwo padło 
tam, gdzie głosy były bardziej 
skupione. 

Sukces Hberałów w stosunku do 
labourzystów trzeba tłumaczyć 
tym, te mniejsu IICZ'ba głosów li· 
berałów skupiła się w paru miej
scach, większa zaś liczba głosów 
labourzystów rozproszyła alt po 
licznych okręgach wyborczych. 

Inny przykład. W hrabstwach 
wsohodnich gtosów padło: na kon 
serwatystów 1,275 tysięcy, na la
bourzystów 725 tysięcy, na libera
:ów 140 tysięcy. Podział manda
tów: konsewatyścl 50, labourzy
ści 2, liberałowie 1. W hrabstwach 
zachodnich odpowiednie liczby gło 
sów wynosi:y: 1,100 tysięcy, 760 
tysięcy i 115 tysięcy. Podział man 
datów: konserwatyści 43, labou
rzyści 12, liberałowie ani jednego. 

jeszcze gorzej było w mieście 
Birmin.gham. Olosowa!o tam na 
konserwatystów 270 tysięcy oŚól>, 
na labourzystów 140 ty1i~cy,. W 
rezultacie konserwatyści wynieśli 
12 mandatów, labourzyści ani jed 
negot 

Wydaje się to wszystko fanta
styczne, a jednak jest najzupełniej 
prawdziwe. Wolno na podstawie 
tych danych, ukoronowanych ze
stawieniem liczb ogólnych (11,7 
miliona głosów konserwatyści, 
IO milionów cala opoeycja) twier
dzić, te j"Jlt w chwili powstania 
dzisiejszy parlament angletskl nie 
był lłabowo miar• nastrojów i 
poglądów apoleczeństwa a-ngiel
skiego. Pomyślmy, te w takich 
hrabstwach wsohodnl~h Anglii 
mieszka prawie 900 tysięcy wybor 
ców opozycyjnych, którzy dostali 
tylko trzy mandaty, wtenczas gdy 
nie o wiele większa grupa wybor
ców konserwatywnych dostała 
tych mandatów at pięćdziesiąt! 
jest to przy systemie jednomanda 
towym zupe:nie zrozumiale, choć 
nieiwykle krzywdzi rozproszkowa 
ną opozycję. 

ja:kłe teraz, mając na względzie 
powyżsu liczby i sytuację dzisiej 
szą, można wysm.: .! wnioski na 
przyszłość? Jakie m()gą być horo
skopy w związku z ewentualnymi 
wyborami powszechnymi, któr ~ 
Anglię czekają nie dalej, niż za 
rok, a przypuszczalnie wcześniej? 

Chyba nikt nie uzna za zbytni op 
tymizm, jeśli powiem, że w tych 
okręgach, w których w wyborach 
powszechnych wyszedł zwycięsko 
labourzysta lub liberał, mandat po 
zostanie I nadal w rękach opozy
cji. Wobec ogromnego wzrostu 

wpływów opozycji w spoleczel\. 
stwie angielskim załotenie to nie 
podlega dyskusji. Ale takich okrt
gów niewątpliwych jest niewieł~ 
tylko dwieście kilkanaście, to zna 
czy owych 184 z wyborów po
wszechnych 1935 roku i jeszcze 
kilkadziesiąt tych, w których od· 
były sit wybory uzupe:nillijące ,„ 
przyniosły zwycięstwo opozycji. 

Pozostaje ogromna niewiadoma 
- okolo 400 okręgów, które W'J'-. 
brały posła konserwatywnego. Na 
turalnie, w sporej liczbie okręgów. 
większość glosów konserwatyw
nycłt była tak wielka, te nawet te
r<iz wystarczy jej na zwyciłttwo. 
Ale i takich okręgów ałewttpll
wych dla konserwatystów ale ma 
wiecej nit dwlricle. 

Obił.cze parlamentu anglellkl„ 
go zale~ f)edzle zatem od ostu
oleJ grupy okr"ów wybon:zydl, 
Ucqcej rówalei około 200. 

jest to ta grupa, w której wpraw 
dzie zwyci'ętyll poprzednio konaet 
watyścl, ale cala pozostała opozy
cja okazała alt tak licz.na, te rza.. 
cenie na szalę jej złączonych aił 
mote przynieść rezultaty druzgo• 
cące dla Chamberlaina. W tej włał 
nie najważniejszej grupie okręgów 
decydującą o wynikach wyborów l 
o losach Anglii rol~ odegrają dwa 
czynniki: procesy wewnętrine i 
przemiany, zachodzące w łonie sa 
mego obozu konserwatywnego, 
oraz stanowisko grup opozycyj
nych. 

Nie ma wątpliwości, te stronnlc 
two konserwatywne przechodzi po 
ważny kryzys. Nie bez a!usznoścł 
podkreślają wszyscy, te najprawo 
witsl dziedzice wielkich tradycyj 
tego obozu - Churchill, Duff CO. 
oper, Eden, Amery l inni - nie 
znajdują się obecnie między zwo
lennikami Chamberlaina. O tych 
konserwatystach „zbuntowanych". 
których Uczebności oszacować nie 
stety nie motna, wolno sąd·zlć, li 
na kandydatów cłtamberlainow
skich głosować nie będą. Najpew
niej powstrzymają się od głosowa 
nia; nasz optymizm nie sięga tak 
daleko, a:byśmy przypuszczali-, ~ 
poważne liczebnie, mogące zawa
żyć na szali masy konserwatystów 
będą g'.osowaly na opozycję. Więk 
szość konserwatywna w spo·rnych 
okręgach stopnieje w każdym ra· 
zie bardzo. 

W tych warunkactt zadanie de
cydującego ciosu zależeć będzie 
od czynnika ostatniego, jaki nam 
pozostał do rozważenia: od stano 
wiska opozycjL 

Rozstrzelenie głosów może spro 
wadzić powtórzenie nieszczęścia 
z roku 1935 i zmarnowanie wyjąt
kowej chwili s!abości konserwaty
stów. Oddanie głosów na wspólne 
go kandydata - labourzystę, libe
rała lub niezależnego postępowca 
- przechyli bezapelacyjnie azalt 
na stronę opozycji. Wymownym 
przykładem tego były wybory w 
konserwatywnym okręgu Bridgwa 
ter, których nie wygra;1by ani la· 
bourzysta ani liberał, kandydat 
zaś wspólny, niezależny postępo
wiec Vernon Bartlett otrzymał gło 
sy labourzystów, liberałów l be1-
partyjnej opozycji, bijąc kandy
data chamberlainowskiego na gło-
wt. WIKTOR GROSZ. 

Czasopisma Hterackle 
Ukazał się numer 1 nowego dwu I Redakcja I Adminlstracfa: Wa6i 

tygodnika literacko - spolecznego szawa, Dąbr.owiecka 18 m. l. C. 
p. n. „Wiry". W zwięzłej notatce na numeru 25 gr. 

tneba mu d.ać t~. większość.w spo Uprzejma Mchęta woinego skut 
aób mechaniczny. Mo.żn~ więc np. ' kuję, wchodzę nie.5miało na salę. 
zdobyć 25 % _glosów 1 przypuśćmy U dera miły kontrtUt: ubogo tu, 
60"1 mandatow. jako ideał przed· ale tchludno i doić obszernk. 
stawia „Czas" nasz Sejm z lat W perspektywie wydłużanej sali 
1930 - 1935, Sejm w~brany wpr~ srebr%)' sif Chrystus rozpięty na 
wdzle wedle ~rdynacJ1 wyborczeJ krzyżu i maja.czy ssczupła .,.z. 
demok!atyczneJ, ~le. w wyborach wetka 1ęd:cie80. Tu więc - po 
brzesk1cłt. W SeJm1e tym „sana- d!ugim oc:ekiwaniu na awq ko
cja" miała ollirzymią większość lej - staniemy po ru pi.erwuy 
mandatów. Nie wiemy coprawda oko w oko :ce aprawiedliwoicią.„ 
ciy ten przykład jest akurat szczę- Rozglqda.m ~ po gromculi:ie 
łllwie dobrany, jako wzór go~ny widzów. Ktoi usłużnie c:yni mi 
naśladowania. Nie sądzimy, aby miej1ce na lawie. Mała komterna· 
pozostawił on po sobie zbyt miłe cja, to urzędnik wydalmiy s naszej 

Nk karany aądownk? 
- N-i-e. 
- świadek przysięgał, proszę 

sobie przypomnieć. 
- N ie; to jest ta.k, z zawieue

niem .•. 
- Aclaa. 

„Od Redakcji" czytamy m. In., te „Wymiary", miesl~lk apołeca 
„ambicją wydawców jest wypeł· no • literacki (Lódź, atyczea\ • Ir 
nienie Iuki, jaką stanowi brak na ty 1939) przyno.tzł w Nr. 8-ym 
terenie stolicy szczerze demo.kra· m. m.: ciekawe w.spomnlenia Aa
tyczneio pisma literac~<? - społecz ny Brzozowskiej o pobycie Stan„ 
nego", któreby stanęło „do walk! slawa Brzozowskiego we floren-

Czy to nas sądzą? Czy na na.s z zalewem ciemnoty i ba11barzyń- cji; ,,Pmgląd literatury pozna~ 
wskazuje ręka oskarżyciela w pa,· stwa. o udostępnienie kultury naj- skiej" - pió.ra H. Michaliskiego5 
tetyC%nym gcicie i in.tonacji pro- szerszym masom"; Program ja- pi~kny I powa.1ny artykuł M. Ja. 
wincjonalnego aktora? Swoją sny i chwalebny; życzyć należy struna o „Pośmiertnym tomie ter 
prawdę przelewam w spojrzenie. wydawnictwu, aby te postał1ione miana"; fragment J nowej powie
które ślę niespokojnie ku aędzie- sobie zadania w skuteczny sposób ści R. Jaworskiego p. t. "Pranc:l
mu, po tym czerpię otuch~ : szz„. spe:niać mog'.o. szek Pozór, syn Tomasza"; ar:tr
c.'.etnego umia.ru nu:ego obrJii<)ł . W numerze pierwszym znajdu.- kuł!· .Landeckiego --;, ,.Sląsk Cie-

l kiedy wreszcie późnym w.e- 1emy pra-ce J. K. Wendego („Urlop szynsk1 przed 20 laty - i w. la. 
c::orem .lyszę motywy wyroku, spo!eczny literatury"), H. Sznica Obfity dział poezji zawiera m. la. 
chylę głowę przed bystroici,ą umy I („świat pracy a pokój"), kore- przekłady Zofii Sicińskiej z Toma· 
słu, której nie pokonało zmęcze- s.pondencje z Kairouanu - Włodz. sza Hardy'ego. l«llbrykl aktualno
ni.e aż nadto długiego dnia cifi- Lencklego - i in. Dział poezji re- recenzyjne, przegląd prasy Uterao
kiej pracy. prezentują J. K. Weintraub i St.. J. kiej l licz?e Ilustracje dopelnlaj• 

wspomnienie. Ani jego geneza, a· &miny. 
ni jego działalno'ść ustawodawcza - Czy pan ma już sprawę? -
nie napawają nas do takich eks- pytam, aby P"kryć :unie11zanU,. 
perymentów uafa11iem. Wystar· - Jea~ nie. 

lt01Ul4 SI~· 
.aao IUUlU14Cł lOt.ĄDl!K. 
IUY CIHPlllllACK WĄTROBY. 

•ADMIUNU OTYł.OSCI. 
ldMIHZAl4U HfMOROIOV 

I JIZY SKtONNOiCIACH 
to OISTlUICCJł S4 UłODNYM 
llot111N PRzECZVSZCZAJĄCYM 

..tw11 t• I ,..„,„ U •oc. 

Dzięki ci, nieznany sędzio : sza Lec; poza tym szereg przekładow zawartości nameru. . 
rego miasteC%ka, że dołoiylei ce- i poetów angielskich i niemiec- Redakcja I Adminlsh'acja: L6dł, 
gielkę do naszej wiary w prawoić ł kich. Fel:etony l rubryki sprawo· Kilińskiego 93. Cena numeru zł. l. 
druzy ludzki.ej. · zdawcze oraz karykatury Fr. Pa· b. d. 

<P) reckiego uzupełniają treść numeru. 
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PACZKI· i CHRUST to tllko z 
CUKIERNI ,, Ziednoczeni Cukiernic1 '' ~rl!iel~any ~uer ~11arl1 lmarł w n~italn -

&.•.d.1.·.··.·.'.u.•0.w-•c.z.•.a.1.·.·.·.··.2.4_„_ .• _„_. ________ P_•0.1.·.~.0.·.".·.1.•.1.· .1.··.·.2.•.4.-.a.s •. Wlnow1Jc1 sk111n1. na 8 mlellecr wiez:eniil 

R. b. I • • Ibi· d · ' [ ·' . ~ .
1 

b• 29.letni Władysław Wasiak, za-1 wyrok, na mocy którego Wł.a.dy. 

c! .!id~~!~ta.g~~Ż5'~Ż·~·Mduje~nni~P: lJ · 1nJW~J Du! fłUl WJ~nnlWBUJ ~E.1.;:~:?.~~~t ~~~~I ~:~:~!~~:1::~:~~~ ~~~ 
K. p d I a t łU' a czas•a pracr? wym w Łodzi. "werzys.tów po chodnikach stało się 

firmie I. oznański odbyła się nacH.o _wpłyn~y zażalel}lą. robot. o am Dll 'us a„ ... Wasiak w dniu 28 sierpnia 1938 plagą z1a1ówno w ł.odii, .jdc i ' Ył 
w dniu wczorajszym konferencja ników na zmuszanie kb oo diw). . · . · , . . . . h ł 
na terenie zakładów przy udziale gania ogromnych. clężar\)w, docho Reterat karny -_Inspekcji ~rac:y I Jozef D~w1_~ow1cz, ~~asci~1el .r. Jec a ul. _ Limanowskiego w okQli,c-znych miastach I .z tej racji 
tow. Golińskiego i inspektora pra. dzą<:ych _ jak stwlerdz;iłi ins . rozpatryYMł w dniu wczora1siym składlu kon·~ek~JI, Nowom1e~s~a 28, Z~i7rzu rowere!.11 pb chodniku. W uznał za wskazane zaw!esłć wy- . 
cy XIII obwodu. rac . i tow. Goliński_ do Sf kt_ cały szereg_ spraw przeciwko pra- z~ . z~trud·n1an1e pracownikow w m1e1scu tym ul1oa prowadzi po konanie wymierzonej kary. -

. p y . . . . g codowcom 1 kierownikom zakła~ n1eclz1ele - na 200 ił. grzywny. dość stromej p<>c-hyłośti, to też 
W cza:sle obrad stwterdz~~o •. ze W teJ. sprawie 10~P·. Skusl~w~c:z <tów przemysłowych za zatrudnia~ Ajzyk fajerstein, właściciel pra Wasiak pędził po gładkim ehod. 

na tkalnt firma. stosuje staW!kt ~ie • . ~arządz1~ dochodzenie I w naJbhż- nie pra-cowników w niedziele i świę cowni bie-lizny, Północna 6, i.a to niku i wielką szybkością. _D Jżury ap' tek 
zgod.ne 1 cennikiem I orzeczeniem „zych dniac~ "".Yda.orzec~enle. - ta, orai ponad 8 godii•n n.a dop~. samo przewinienie - na 100 ił. Przed domem Nr. 19 na ut. Li. 
Komisji. W sprawie wyrow~ama · ~ławek Mi~zy Innymi ukarani io1uali: grzywny. man~wskięgo Wasiak w pełnym Nocy dzisiejszej dyżurują 

I tak np. iamla~t 25% dodatku wydelegowany :wsta~ie podi·~~pek jakób Marok.ko, właściciel wi-el. Bin~in . K.on, kupiec, , właściciel pędzie wpadł na · wychoclHcego z I stępujące apteki: n4.· 
dla tkaczy_ zatrudmon_Ych na 4 war tor, który po zbadanau na m:eJscu kiego skbadu manufaktury .przy sklepu, No"'•omiejsloa 6, za to sa. bramy 72-letniego Antoniego We-1 H D k' . (Z . i ~· 
~ztatac:h fi.rrna stosuje tylko 15% stanu rzęczy, wyda on:eczen:e. ul. Nowomiejskiej 8, za zatrudnla„ mo przewi.nienie - na l50 ił. sołowskiego. Stauec upadł i u. 

146
) J Hz. iewic(~wa .. f1e~4)a · 

' t. Il'.. Następna konferencja odbęd.zie nie ponad 8 godzin na dobę 11woi<:h grzywny., · · . legł złama·~lu dwuch · żeber. Ran. I W R · .. a~mCPl ·r;z;:s .a. 
2
)' 

Sha,;~erdzono równiet,, !e place się w sobotę, d-n. 25 b. m. pracowini.ków - na ~OO d. grzyw- Alfred Qancarski, właściciel skle nego przewieziono do szpHala, I A p owt'1s a . 
5 
b <~ ~:. ' 

na przędzałnl i w wykonczalni są ny.. . pu, Południowa 22, z.a to samo przy czym do obrażeń dołą.czyło 
3
2) er~ iua.n 

1
1ck: (P' gi~ iaka. 

Zaostrzenie zatargu w drukarni 
Maks Stiller, współwłaściciol fir przewinlenie - na 100 zł. g.rzywn.y, się zapalenie płuc i w rezultacie 127•) F ainiWe ~ .. 1 k' (Niotr .• 0~8 a · 

my Stiller i BlelszoW5ki, Ceg!el. Izrael Zelmanowicz, właściciel Wesołowski i.m::0rł. · . ' ' <lJ-Orn • • •pwrM'W· ~-
t . . · - . . , sk1ego 27), K. Kempfł <Karolew- ' 

11iana 82, za o samo przewm1en1e piekarni,· P'oh.tdniowa 2, za to &a-. Wa~tak zbiegł, lecz -diięki ternu,. sk 48 )~ c. Cymmel' (Wólczanska _ 

. W dniu wczorajazym w OkT. zrzeszenia właścicieli mru.kani nfo 
przybyli, nie podając iadnego po
wodu. 

.:.... na 40 zł. gnywny. mo przewinienie - na 100 zł. że świadkowie wypadku za.noto- 37 ) 
Alfons Slp.ert, kie.rownl•k fiony grzywny. wali numer roweru, odnaleziono • 

InspektMacie Pracy wyznaczona 
była druga z kolei konferencja w 
sprawie zawarcia nowego układu 
abiol'C>wego dla prłloowników dru· 
kami akcyden~owych w Łodzi. 

Pierwsza konferencja nie do· 
.la do &kntku, gdyt nie przybyli 
przed!tawiciele drukatń. 

W dniu wczorajszym historia 
powtórzyła si~. Przedstawiciele 

W zwią.zku z tym przedstawi· 
ckle pracowników złożyli oświad· 
czenie, iż uwaiają się za zwolnio
n1ch z ' dalsirych pertraktacyj, oh
cięźają.c odpowiedzłalno&ci~ H 

dalsze poozynania właticioieU dru· 
ktrń i zapowiedzieli zao&tr,;enie 
alcji. 

Wypadek w fabryce firmy „Pllhal'1 

Stiller i BielszowskA, Cegelniana $2, S:i:iama RotenB rg·, właściciel go i zatrzymano. 
za to samo przewinienie - na 100 sklepu z pieczywem, Kalińsluie- Na roi:prawie są-dowej Wasia.I< 
zł. g~ywny. go 28, ia to s:mo przewinienie - przyzniał się do wi.ny, wyjaśnił, ie 

Samuel Oecow, kierownik firmy na 100 zł. guywny. · 'zmuszony był jechać . chodnikiem, 
Rozen i Wiślickf, Klllńsk!ego 202, kek Pakuła, właściiciel pieka·r. gdyż jezdnią w tym czasie prze. 
~a to i;amo przewinienie - na 500 111, Nowomiejska 26, ia to samo ,::iągało staclo bydła. 
it. grzywny. prz:ewlnienle - na 100 ił . . gr1:yw. Zbad:.:0ni śwlad·kowie 'zaprzeczyli 

Berek Klajma<n, w:spółwłaśclclel ny. ·temu. Wskazali, te na ulley LI. 
firmy Ooldberg l Kla.jman. Kamien Joel Perelmutter, 'Mdc:lclel fa. manowskiego w Zg!e:rzu na porząd 
M 4, za to Hmo przewinienie - bryki ·pudełek„ Zawadzka 5, u to ku dziennym były harce rowerzy. 
na 100 zł. grzywny. samo przewi·nienle - na 200 zł. stów pp cho~1nikach { nawet na sku 

Józef Wilczuk, właściciel pra. grzywny. ·tek skarg mieszkańców policja u-
cowni rę:<.awiczek, Południowa 7, Ponadto referat karny u.Jc,;.rał rządzała obł;iwy na kolarzy .... 
za zatrudn!a·nie swoich pracowni- cały szereg pracodawców na grzy amatorów · jazdy po chodnikz:ieh, 
ków w niedziele - na 200 zł. grzy wny w wysokości od 1!5 do 100 zł. S:id Okręgowy w Łod:d wydał 
wny. 

Repertuar 
1'EATR MIEJSKI 
(Śr-Odmitilko 15). 

.,Suleństwo" dane b~cbie di:i~ we 
wtot'ek, Środę i w eawal1ek o g~z. 8.30 
wieęii • 

TEAl'l't POLSKI 
<Ce~:1). 

DsU ł ~odale~le o goclf. 8.30 wiee1. 
,.Si.brelk11" a Stefani• Jarkowaltą "' roli 
tytułowej. 

Pokwitowanie 
Na głodne chleci Hiupanii ża· W fabryce firmy „Plihal" przy 

111. Strzemienieckiej 10 31-Ietni 
rc>botnik Władysław Jarews.ki, za· 
mieszkały przy ul. Piaskowej 14, 
ptienoszą.c ~zęści maszyny, upa-

ścił ją, wskutek czego uległ zła· 
maniu ko.ści lewej nogł. 

W stanie ci~ż.Jdm został prze• 
wieziony do szpitda Ubezpieczal
ni Społecznej. 

· Ch.ajm Goldkorn, . wtaśeiciet fa1. 
br)l'ki swetrów, Pomorska_ 18, za za 
'trudnianie pracowników w nocy
'na 100 zł. grzywny. 

Mteso I kiełbasy mają podrożeć! ~~~!k7:::tów :1.\r;ób ww. Skó-

Cech rzeźnkzo • w~dliniarski pracowa~ voprawlti do cennika. 

KIN O 

oet•t.nio piłeprow1dzd kalkula- Przewidttjl' si~ . podwyikę dOtych- ~DZIAŁ LEKARSKI~ '. 
ejił kOQtów prodok<iji, w celu o· czasowych .cen. na W!zystkie nie· ......... ~ 
.praoowania projektu nowego cen- m~l artykuły objęte cennikiem w ._ ___________ .,... 

Dr. nik.a na mięeo i jego prutwory. grani~a.ch do i0%. 
Dzie1e i;Uezwyldej miłości rozbitków żYcloWJCh w cTiOłQwym . a!'C)'<lziele Po-cz!!tkowo br.no pod uwagę Uchwalony projekt nowe'° ~n· 

franeu~ldej l,ltodukcjl filmowej P· t. t-wyżk~ cen nmalcu, 1ehab11 i cie- ni.k~ na mi910 i wy.roby miflne, 
TON 

loc;iny, jednłkic przy aic1egóło- przedłożony 1oetanie wydziałowi 
Kopernika 18, tel. 140·'72 

~tek w dnie powszednle o 1odz. 

··~ pp. W aoboty o godz, 2·e;J P• P· 
W niedzielę i święta o godz. 12 w poł. LUDZIE ZA M6ŁĄ wych badaniach objtto wqystkie •prow.i.i1cyj11em11 do o9ł.ateczae• apeej.U.ta cłłor6b Móm~ .,..... . 

W r. gł . .Jęan Gabin. attykuły mi4'me. go utwierdzenia.- rJ'CZDJCb 1 ••k8ua1nJCb. · · 
Michele l\lorganl' W bież. iygqdała iaaJt być o- IAaenle promleJJt&mi Roea..._. 

rotudJdr;wa '8, teł. . iot~ 

~~~~~~~~~~~wł Z. d I .RKS TUR"~~-a~ .u~_,a~,~~ 
'PORA.Z ~IERWSZY W Z.OD7il ~OM.Z P~BW8ZY W LODZI ft a ne groma ze·n- e· ·• ,~ ~ :„. „. . =· Uwtcta· od ł ~ li pp. ~-"' 

U R A N I A Imponują.ce sceny walk na puatynt." )filo.jć, ktora prowadzi do zbrodni il - · " 
obl.~u,„ . :W · 101)<>ŁQ, dJl. aa Jut.JO r. ·b.· o J. Za(&dnlc.nłei wybór · prezydlum. 

1) PIEKŁO 5 AH ARY w J'. Sł· .U.BRT GRE.JgAN , ~OO:ru1:!° :~:'°o~:Jm~-.tr~ w:hi~~'!~~=!:>kółu • poprz. Radio łc1dzkle 

Ceg elmana 2. tel. 107 .34 
· ' I DTnE G~~ j '°l(alu priy ut. Porndnlowej .29, rocz 3, Sprawozdanie ~ d.zł4łalno~: WTOREK, dnia 11 lwp. 

-J.i„itć i serce Odwag.a 1 tbhórzostwo · wyctępek l włelkodu.fmo.t6„. ne walne q-re>ni~nie czlonJców a) iarzfłdu: · s.3s M~zyk.a porauoa - płJt.1. 6:SS 
'I" ' · . ' . . • R. K. S. TUR z nutępuJiacym porząd j 1. Ogólne. · ,__ 1 Począ.telc w dni powszednle o godz. 

ł~j w soboty 1 niedziele o g. 11.so. 2) LO.on JEFF w·r.gł, FnEDDJE BA.BTHOX.OMEN J<iem dziennym: 2. Kuowe. Gim.naatyb. 6.SO Mucyka ·- P•1~J'· .oo 
~ . I l\UCHICY BOONEJł I a. Sport.owe, Di:feanlk poranny. 7.lS MU7b - pq;_ : 

b- Komisjł rewizyjnej, ty. 8.00 Audycja ~ szk6ł. U.OO A11d„ 

CORSO 
WIELKI l'OD~OJNY ~BOGBAJ\U .PQJtAZ PIERWl!lzy w ŁODŻI e) Blłdu klubowego. cja dl.i nkół: ,.Kull11lc111 po PoJeeie•-

'· Referat n. .t. „Sport roboWczy . d ł 1 1 J ' w 1938 r." andycJa dl.i i;lec w OJtftCOW~ 'f . u- · 
i>.- Dy1t~u:ij3 nad . sprawozdaniami liu111a Toto. 11.30 Sentyinent w 11'~te . 

i referatem. . . . . tąneczneJ :.._ płyty. 11.57 f;r'piał CN8tl : 

!) ';:!:'J'~. ł hejnał z Krabw•. 12.03 Alid1cJ~ ł&. ' 
b) Komisjt Rewizyjnej. łJJdnfowa~ 14.00 Kon~ iyccea U~ . 
c) Slłdu klubowego. ldeJ Rodziny lładłowej. lUO UdMłe 
1. Wolne wnł01Jkł; wla'!lomokł giełdowe ·1 o&csr''-Hl• Pf°:„ 

1) o.stat11i ' akt .zemsty 
_ : W ł\ rł, L1CWIS 'STONJC, 1$.\BBABA RBAJ>, 'l'OM BROWN 

2) POD MASKA · ZlOUY8CY 
. . • J 

Początek o godz. 4·ej 
w 11ohot)' i niedziele o god11. 12. 

Ceny od 50 g-H Sala wentylowana. W r, lf, BOB DA.KER 

„ ...... „„ ... „ ......... „„ ...... „„„ ... „„„„ ... „„„ ... „„ ....... „„„„„„„„„ gramu. 15.00 tyclorye ma"711: "T~· . 
g.ram"-pogadanka dla młodzi~ .W'J'fł. 
Wadaw Frenkiel. l!iJS Lłteuusra pnew 
mikri•fon dla wnyatkich „Tę:tti~ei.i ter• · 

ce". 15.3() M~~ka obiadowa ,,; wykoQa• 
ni u orkieetty talonowej". 16.00 Dzmu1~" 
popołudniowy. 16.08 Wiad;i111nłel SOł

i.od11~cre. 16!() Przesltd akt1ulnołQi fi. 
na.n5owo - gospodarczych. 16.35 Pletinl 
Stantsława Niewiadouulde,o ,.. .wyko
nauiu Miry Soholewsldej. 16.45 W bat
wnyrn iwieeie krJaztał6w - pogadall• 
ka. 16.SS Różni różnie tańcą,' Wyko
nawcy: Aleksander Braebooki I Kffol 
Tromhi.k - dwa fortepiaray. 17.20 Ciym 
jest kredyt bozproeentowy - POI• lUO 
,,7, pie&nit po kraju" - audycjf pro
wadzi prol. B-ronhław Wutkow1kl. 18.00 
„Well-Oły Dymek". Co było a nie je1t 
piszemy dzli w rejestr. 18.25 Wiadomo
ści &portowe lokalne. 18.30 Audycja &la 
rob~tnik6w. 19.00 Koncert rozrywko~. 
20.00 Muiyka aalonowa. 20.35 Audycje 
informacyjne: Dziennik wleC'IOfU)'t 

Wiadomości meteorologiczne, Wladóm„ 
śei sportowe, Nua prograni iia ;Utto. 
21.00 Konce.rt ~ymfonieiny. 22.00 ,,Prr..e . 
cbadzkl ateńskie"-wygł. prof. Wł. Wl
twł~ld. 22.25 .,Siedź'" - muzyka ttoe. 
na. 22.55 Wiadomoki bieące. 23,00 (), 
statnie wiadomości dziennika wieuo'i1le 
go i Komunikat meteorolo1lcaciy. 23.05 
.,.śledź" - muzyka waeciQa. 

M. lowalewskl &) ki. Znaleziono wówczas i'ównieł 
bros.zuey oraz notes. Z adreaów 
w notesie P!'lieja nie nłe · akorly· 
stała, miałem bowiem własny, do~ 
br;1;e przemyślany le.luz. Po wy. 
prowadzeniu mnie n• ulic~, zwi•· 
zano mi rfce s tyłu rzendeniem 
i przewiezio·iio doro:ik4 wproat na 
P~wiak. -

Do WarszaW} wróciliśmy &Zczę- stały 2 dorożki, otoczone trzema 
iliwie, jednak na drugi dzień do· I konnymi żołnierzami z Hu.zankie
wiedziałem sio o aresztowaniu Ja· go lub też Ułańskiego pułku. 
na Sośnickiego. Poniewa~ Soe· Po 9-cio tygodniowej tułaczce een Kiedy prowadzono mnie przez 
nicki pracował ze mną w jednym w domu na względnie wygodnym korytarl' do przeJJ.naezonej dla 
1H::raztacie, rodzina zai jego znała posłaniu był rozkoszn,ym, to też urnie celi (ostatnia· cela po pra· 
r.oje imię i :.ia.zwisko, przM nie- natychmiast zasnąłem. Kiedy wej stmnie na drugim oddziale), 
świadomość ułatwili policji od· mnie obudzono, rewizja była pra· słyszałem idące pod moim adre
uukanie i mnfo. Od tego też dnia wie ukończona. Oficer żandarme· sem ostrzeżenia z cel, aby do ni
byłem 1tale śledzony, postanowi- rii zwrócił aię do mnie w grzecz· czego nie pr.zyznawać eię, cho
łcm więc ubywać aię. W fabryce nej i nadzwyczaj uprzejmej for- cidby p.rzedwko mnie poeiadali 
pracowałem nadal, ale w domu mie, ażeby podpieilć się tylko na dowody. TQteż śmie&z.nie mueia
r.ie nocowałem. Trwało to tłlk napisanym przez niego protokule łem wyglądać, gdy ' po poku~niu 
dziewięć tygodni. i że zal'a,i będę mógł nadal 1pać, mi mego notesu oraz. pfunych 
Wydawało mi ai~, że &koro po- a że byłem bardzo śpiący, gotów mojia ręką deklamacyj tłumae.zy· 

licja nie robiła u mnie w domu byłbym dwa ru:y nawet 1ię pod· łem się, że wp;yst.ko to znała.złem. 
rewizji, to zaprzestanie mnie śle· pisać, byle tylko pozostawili mnie Następnej nocy wezwano mnie 
dzić. W połowie września pr;r;y. w pokoju. Dopiero, gdy oficer do kancelarii, gdaie jui ocieki· 
siedłem po raz pierws.zy do do· zaczął czytać protokul, stwierchi- wał Jan Soinfokj, ten aam, który 
mu około godziny 10.30. Tegoż łem, że znaleźli w mojej mary· b. ~ aresztowany na 9 tygodni 
dnia jui o god.iinie 12·ej zjawili narce trzy listy ekładkowe, z któ- ;: t.zede mnt na wai. Kiedy mnie zo 
się w domu przedstawiciele "wła· rych jedna była na broń, .druga ł czyi, nucił &ię Qli na azyję ze 
dzy" w osobach oficera żandar• na cele agitacyjne, trzecia zaś na 

1 

~łowami: „J ak się m111 .Michałku, 
merii, 2 żandarmów, jednego szpic walkę czynną. - mój kocha-ny?0 Przypomniałem 
la oraa stójkowego. Na korytarzu Na jedn11 z tych li•t było zebra· sobie 01trz"żenia dane mi przez 
oru podwórzu czekali żołnierze ne trzy ru~le z kopiejkami, z któ ' współtowużyezy, bym do niczego 
1 lltewakiego pułku, a oa ulicy rych na Pawiaku robiłem ·wypis· ! sj~ nie .przyznawąl, w1tc odsvws-

jto .IO od 1iebio rzekłem: ""ja 
pana oio znam„, bo 1re1it• oa 
razie go ole pozpałcm z powo~u 
zapueicionefł.> iaroatu. Sośnicki 
rozpłakał tif WQWCZ!l•• żal mi 1ię 
go zrobiło, bo był dobrym chłop· 
cem i popełnion11 przez niego nie 
ostrożnolió można był9 złoży~ na 
karb niewyrobienia, przyznałem 
wi~c, że go ar.•m, gdyż pracujemy 
~uem. w jedut1j fabryce, Po kon
frontacji ze Dmlł zoatał on zaraz 
zwo~io.ny. · 

Lecz11c z~hy u felczera więzien· 
nego, wiałem możnośó prze.z jed
nego 1 i.nteligegtniej~zych wi~ź· 
n~ów kryminalnych (•ied.iiał za 
l 1drabianit1 500 rublówek) dowie 
cł.-ieó się, jak przed1tawi• 1ię mo• 
ja eprawa. Dowied.iia.em •i~, że 
będę miał dwie eprawy. Jedn• 
za należenie do pairtii, poniewd 
byłem areaztowany z dowodami w 
ręku, za co grozilo mi od 4 do 8 
lat katorgi, drun zaś za agitacj~ 
"·&ród włokiau, za co ~roziło mi 
od roku do dwóch twierdzy, 

W tym 11unym akurat okre1ie 
: · ,dzieli na Pawiaku członkowie 
W araz. Kom. Rob., którzy byli 
a. esztowani na ul. Koszykowej 
lub Mokotowskiej. Jeden z nich 
Władyeław Komoreki CJ ąkała) ato: 

lari, w pierwsiym tygodniu mego 
pobytu na Pawiaku to in. dopóki 
nb zoetałem tam priez siostrę od· 
naleziony, wyświadczył mi dułe 
usługi, dzieląc eię ze mną &woj• 
wałówką, a co jeszc~~ ważniejsze 
- papierosami. On to włdnje o• 
strzegał w.nie, bym do niczego eię 
nie przyznaw:.ł. 

W konctt października, zdaje 
si~ 30.go, _ w godzinach popołud
niowych, usłyszałe.m dochodząee z 
ul:cy okrzyki „Niech żyje"._ Okrzy 
ki n,bierały . ną ~·le. W _dod-atku 
wieczorem !'.Ohąciyłem w oknach 
domów uHcy Pawiej powywiesza· 
nf!' nazewp_ątn; dy.wa.ny a w ok· 
nach pozapalane świece. Cieka· 
wość mo~a dos;r;ła ·do puD;ktu ~ul
~ · nacyj.nęgo, Trudno opisać jak 
przeżył.etn ~ no.C· Siedziałem w 
palcie, gotów ka.żdej chwili wysko 
czyć ną uli~ę. Z rana kiedy ~nie 

yprowadzono na codzienny, trwa 
jq'cy do,łowni~. 7 - 8 _minut, spa 
• ~. zo~aczyłem na podw6rzu w;ę 
z~ennyni . wojsko (wydaje ~i eię, 
że były również ustawione dwie 
armaty), a z ul!cy dochodziły od.' 
głosy śpiewów i w:inoszonych o; 
krzyków,' byłem pewny wybuchu 
rewolu~ji. .., 

CAPITOL 
Ceny miejsc aa wszystkie seanse 

ad 54 ,:ar. 
.N'M!Jtt'Ogram: Tygodnik i kronika 

aktuaJnojci P, A. T. 

Dził I dni nastqpnrch _I 
Oryginalny w treści, śmiały w 

ujęciu i kapitalnych zdj;ciach, film, 
o )<t6rym prasa zagraniczna wyraża 
st~ i: zachwytem . 
wg. powieści · 

· MARII UKNIEWSKIEJ ,,STB&CBY'1 

R esz~kl po niebywale nłałdch cenach 
poleca tlom 8Ukn&, Pnejud at. 

Rewelacyjna c.baada; Eugenlgq Bo 

do, Józet W~grzyn, IMek WOllZC!ł'A!re 

włC7lo JL Karwowska, M. ~ 

Jadzia Andrzejewska. 

Reżylerował: E, CJtkellkL 
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Ref lek,torem po zakamarkaćh teatralnej gospodarki 
Utnaura .. zi „Sliólkil DD. Wroczrńskiego i Morrcińskiego11 DDwinna bJf niezwłocznię ierw1na. - K1misja Te11raln1 

, -antroli - ,,Najdroższa•• drrekcia - „łódzka rzeczr11istośt te1tralna11 ur śwJelle crfr i dokument6ar. 
CDDłra 

W maju' 1937 r. zawarta ·zosta. go. Umowę zawarto na okres 3 
"ła ·umowa · pomiędzy Tymczaso- lat t. j. na czas od 1 września 1937 
wym Zarządem Miejśkiin ' w 'oso- roku do 31 sierpnia 1940 r. z tym, 
bach pp. Godlewskiego i PączkA że miasto może odstąpić od urno. 
a ,,Spółką z ograniczoRą odpowie wy już ż dniem 31.8.1939 r., jeże
dzialńością_ p. f.: „Łódzkie Teatry li o swym zamiarze zawiadomi 
MiejsRie0 rep~eientowaną prze.z p, „spółkę" przed dniem 1 maja ro
·p; Wroćzyńskiego i Morycińskie- ku 1939. 

\ . „. 

.:::$==& ~ 

Tymczasowy Zarząd Miejski zo Tymczasem Zarząd Miejski, zgo 
bowłązał się do udzjelania „Spół- dnie z umową posiada nieogranł
ce" subwencji w wysokości 240 czone prawo kontroli gospOdarki 
tys. zł. rocznie w. określonych u- spółki. Urząd kontroti niejedno
mową ratach dwutygodniowych, krotnie aJarmował zarząd Miejski 
wynajęcia i ddania do uźytku że w teatrach dzieje się źle, że go. 
'*Spółki" .budynku -teatrąlnego spodarka jest rozrzutna. Opinię U· 
przy ul. śródmiejskiej .15 (komor- rzędu Kontroli były grochem rzu· 
ne wynosi 60i000 rocznie, opłaca· canym o ścianę. W roku ul>ie
De przez miasto), w miesi.cach Jet głym wyasygnowano dodatkowo 
nlcls zał równlet I btidyftku w par „Spółce'' zł. 60.000, aby ratować 
ku·· im. Staszica; Zarząd Miejski pp. Wroczyńskiego i Morycińskie 
ponosi. równfe:t koszta utrzymania go od bankructwa. w tym sezo
kostjume'rnU personelu 'W·nlej.za- nie, choć upłynęło d'opiero 5 mie
tru.dnionego I t. p. Łączne wyda't- sięcy, p. Godlewski powziął decy
kl na teatry preliminowano w zję przyznania spółce dalsŻej sub
kwocie zł. 340.000. W umowie jest wencji w kwocie zł. 1 10.000, czy. 
klauzula, :te sezon w teatrach Pol· li, ·:te na 2 teatry w Łod:zi miasto 
skim i Kameralnyf!l . trwa od · l.9 wyda w sezonie . 1938-39 około 
do ·31".8, ,a· w teatrach. populai:nych 450.000 złotych". 
zaś „spółka'' zobowiązuje się dać Kto ponosi odpowiedzialność za 
w ciągu' .sezonu przynajmniej 300 tę rozrzutność pieniędzy miej
prztdstawien. · skichl W pierwszym rzędzie pono 

W seion,)e ubiegłym, · „ipółka" SI odpowiedzialność Tymczasowy 
prówadzlła stale tńy teatty przy Zarząd Miejski, który, zamiast rat 
ul. Cegielnianej 27, ·ar6dmiejsk1ef przewidzianych umową, asygno-
15 i Ogrodowej t 8. W soboty i wał z kasy Miejskiej olbrzymie za. 
niedzielę _dawano równie:t „goś- Uczki t. zw. ,,awansem" i w rezut 
cinne" ',prie_dstawienia w · sali' .tacie tej „szczodrości", wypłacono 
,,Geyer;i'~, :. w ,,Niciarni", w sali „Spółce" za czas Od 1.9.38 r. do 
„Scheiblera i Grołimana'. Te "go- 1.2.1939 r. zł. 183.000, choc we
ścinne" \JfYsłępy na peryferiach dług umowy, miasto powinno wy
miasta w bUd}rnkach nłeprzystoao płacić zaledwie 75.000 zł. Nic 
wat1ych do ~dowtsk teatralnych, więc dziwnego, że gdy na dalsze 
posłużyły między . ięnytnł p. Pącz-. 7. miesięcy pozostała tylko kwota 
kowi do napłsanm. lłynnej broszur' zł. 57.000, ratowano sytuację przy 
ki p. t. „Potsk~ rzeczywł~ć tea·· znaniem dodatkowych 110.000 Zł. 
tralna i. łódzka", w :kt~rej p. · Pą- Niewątpliwie ratowano nietytko 
czek, pową~ując się. kilkakrotnie ,,Spółkę" przed bankructwem, ale 
na deklarację ideową płk. Ko- i ratował się za cenę 110.000 zł.
ca (!ł) w słowach pełnych zachwy Tymczasowy Zarząd Miejski 
tu wy,ch_wala .linię rępertuarową przed kompromitacją zamknięcia 
„spółki", ·.jej oszczędną ' gospodar· teatrów i to w okresie dla „Ozo
kę i zasługi tyrttcza~wegó Zarzą. nu'• jaknajbardziej niewygodnym, 
du miasta połozo'ne n:tr'polu „ut'e- bo prz·edwyborczym. 
atralnienia'• lodzL • . ·. · . Przyznanie 110.000 zł. w poło. 

Analizą . ,,linii repertu.a~owej",- wie sezonu jest skandalem, za któ 
„poziomu artystycznego" 'i· „utea- ry ktoś powinien brać odpowie· 
tralnienia Łodzi" zajmiemy się w dżialność~ tymbardziej, że „decy
następnym artykule, aJe stwiet- zje'' powzięto na 2 - 3 dni przed 
dzić już i tak m?żemy, że z~chwy za.twierdzeniem i zwołaniem Ra
ty p. Pączka; i wfaśeiciel! „spółki" dy Miejskiej z wyborów. 
traktujemy jako samochwalstwo, Prosimy porównać: w ubiegłym 
bowiem · rzeczywistość · teatralna sezonie na 3 stałe teatry i 3 sceny 
wygląda w Łodzi o wiele, wiele : peryferyjne wyasygnowano dodał 
gorzej: · kowo zł. 60.000 w końcu sezonu, 

W ramach nilJ\ejszego arłyJc.Ulu a obecnie, na dwa tylko teatry, 
chcemy omówić „gospodarkę „spół 'przy czym w jednym ro z.poczęto 
ki", o której mówi ~ jai 'dziś b. sezon z parotygodniowym opóźnie 
głośno, przede wszystkim z po- niem, wyasygnowano dodatkowo 
wodu ujawnfonyeh szczegółów rej _ 110.000 zł. już po 5-ciu miesią
gospodarki na czwartkowym pó- cach. 
siędzeniu · Rady Miejskiej i wybra .Umowa ze ,,Spółką" mogła Już 
nia przez Radę M. specjalnej ko. być dawno rozwiązana, gdyż sooł 
misji, która ma się zająć zbada· ka zawartej umowy nie przestrze
niem tej gospodarki i . u'sfaleniem, ga. Po pierwsze: wbrew osnowie 
ciy umowa zawarta w„mąju ,1937 umowy, spółka n:e prowadZi tea
r. jest wykonywana i w jakim trów pcputarnych; po drull,ie. soół 
stopniu. · · ka jest niewypłacalna, gdyż zadłu-

lłtdak.tor: JERZY CE§~~ 

żenie spółki znacznie przewyżSZa 
jej aktywa (wliczając w aktywa 
wysokość raty subsydium). 

Jest jeszcze jeden punkt, który 
mówi o natychmiastowym odstąpie 
niu przez miasto od umowy a mia 
nowicie w tym wy!,?ldku, gdyby 
„spółka" oddana zos~ta pod za. 
rząd przymusowy lub gdyby prze 
ciw teatrom (spółce pp. Wroczyń 
skiego i Morycińs.kiego) skierowa 
no egzekucję z jakiegokolwiek 
bądź tytułu, bądź też do udziałów 
któregokolwiek ze wspólników. 

I oto następnego dnia po posie
dzen·iu Rady Miejskiej Ubezpie
czalnia wszczęła przec:w teatrom 
kroki egzekucyjne, nakładając a
reszt na subwencje. Zaległości te
atrów z tytułu należnych Ubezpie
czalni składek wynoszą olbrzysnłą 
sumę, powyżej 100.000 zł. Fakt 
ten wywołał wiele komentarzy, -
tymbardziej, że Ubezpieczalnia do 
puściła do tak olbrzymiej zaleglo
ści i wcześniej nie usiłowała egze
kwować należnej jej sumy. Ta ol
brzymia zaległość stanowi nietyl
ko składki należne od dyrekcji te
atrów, ale również i składki pra
cowników, potrącone przez dyrek 
cję teatrów a niewpłacone Ubez-

pieczalni. Za podobne „kawałki" 
każdy inny pracodawca miałby 
wytoczoną sprawę karną o zuży
cie składek pracown.i~ych na swo 
je potrzeby. PP. Wroczyński i Mo
ryciński korzystając niewątpliwie 
z poparcia przyjaciół i protekto
rów, pewni siebie i tego poparcia, 
zużyli składki należne Ubezpieczał 
ni na inne cele. Dopiero gdy wia
domość o kolosalnym zadłużeniu 
w Ubezpieczalni i złej gospodarce 
teatrów wydostała się na światło 
dzienne, Ubezpieczalnia „ruszyła z 
kopyta" po swoje należności, ale 
śmiemy twierdzić, że w całości ni
gdy ich nie otrzyma. 

Tymczasowy Zarząd Miejski u
krywał szczegóły złej gospodarki 
teatrów i tymczasowy Zarząd Miej 
ski musi wziąć na siebie całkowitą 
odpowiedzialnOść za istniejący 
stan rzeczy. Czy Zarząd Miejski 
wiedział o wszystkim co się dzia
ło w teatrach? Bezwzględnie taki 
Z tytułu nadzoru zagwarantowane 
go umową i z treśc·i dość licznych 
protokułów Urzędu Kontroli, ba
dające.go gospodarkę finansową 
teatrów. A oto fakty, których nie 
obali żadna enuncjacja czy ,,wyja 
śnienie''. 

Już 14 grudnia 1937 roku, a kę łódzkich teatrów miejskich za 
więc po 3 miesiącach prowadze- celową i oszczędną" (!!) 
nia teatru przez „spółkę" pp. Wro Przepraszamy, ale także ujęcie 
czyńskiego i Morycińskiego, U· sprawozdań Urzędu Kontroli, jest 
rząd Kłnroli w swym protokule przekręcaniem faktów i rzeczywi
stwierdził, że: stoścl. Wyrażenia „rouzutna go-

- rozrzutność gospodarki prze. spodarka"· ,,niedotrzymanie wa· 
jawie. się przede wszystkim w po. runków ~mowy'' i „gospodarka 
zycj&eh związanych z osobami· teatrów poprawie nie uległa" zo· 
dyrektorów spółki (przekroczenie stały ~,zrozumiane''. (I!) przez Ko
o zł. 6.~61.81) i że spół~ nie do-. misję teałraln'ą- jako uznanie go. 
tl'2ymuJe warunków umowy, a w ·spodark· · spółki" za celową a osz 
s...czególności p. 5 i 15. cz.ędnąti '' 

C§ 5 umowy brzmi: „Spółka o- . • J 
bowiązana jest prowadzić gospo. Nie zatrz.ymuJentY ~ię dlu~~ 
d k t t Ó j lni i 

nad tą oryginalną „sof1zmatykę I 
arę ear w rac ona e osz- . . k 

dni h b dż t d i robimy przegląd innych do umen· 
czę ew ramac u eu po P· . . tów, które w dalszym ciągu wy· 
sanego przez pp.: Wroczyńskiego . . d półk"" ł 
· M iński i 1 d staw1a1ą gospo arce „s 1 z e 1 oryc ego przes anego o • . t 
wiadomości Gminie przed rozp0. swiadec wo. 
częciem sezonu teatralnego" na.to- Trzeci protokół Urzędu Kontro
mia.st § 15 mówi 0 sankcjach za li z dnia 28 czerwca 1938 r. znowu 
niewykonywanie umowy). stwierdza, wbrew „sofizmatyce" 

komisji teatralnej: Następny protokuł Urzędu Kon-
troli z dnia 2 marca 1938 r. stwier - jak wynika ze sprawozdania 

d · · · t · ł sytuacja gospodarcza L. T. M. jest za, ze ,,w m1es1ącu s yczmu sp a dzo ł 1 ni _„.._ j j 
t b · . d bar z a e popraw.u.„ e na. cono prywa nych zo ow1ązan yr. . 

W · k" ł 2 079 03 · dyr wet udzielenie„. dodatkowej sub-roczyns 1ego z . . . 1 • 

M · k" ł 166 89 m wencji do wysokości zł. 60.000 -orczyns 1ego z . . , raze K t li . sk 
Ó 

• Urząd on ro we wmo u swym 
zł. 2.2~5.92. W por ~antu z po- dnia 3 lute o 1988 roku U. K. 
przedni1m sprawozdaniem U. U. z g . 
t t · k ł · ł 11 78303 25.I.88.„ podkreślił konieczność e:u 

~ ra Y zwię szy Y się .0 z • · . życia dodatkowego subsydium 
1 gospodarka teatrow poprawie d stkim k i · I h ć · · t • prze e wszy na po ryc e zo-nie u egła, c o m1es1ąc s yczen bowi __ ... b Sk b p-... .... 
b ł · śl · · · , ą-.u wo ee ar u ....... wa, y najpomy n1~1szy .w sezonie ·. instytucji społecznych · i zaległQścl 
Urząd kontroli stwierdza dalej, h C j akt ó 1 że przyznana w' lutym 1938 roku ~7chni pens e or dw) perso 

subwencja dodatkowa w wysokoś- ne ee cznego - re · 
ci zł. 60.000 wystarczy zaledwie Załączone zestawienia dostatecz 
na pokrycie dotychczasowych de- nia potwierdzają, Ze zalecenia te 
ficytów. nie zostały wykonane. . 

Aliści 4 kwietnia 1938 roku ze- Wydatki stale przekraczają, po 
brała się Komisja Teatralna i wy- kilka i kilkanaście tysięcy złotych 
stawiła pp. Wroczyńskiemu i Mo- miesięcznie. 
rycińskiemu nadzwyczajną laurkę Okoliczność ta wskazuje na niera 
pełną superlatywów i pochwał, _ cjonalność gospodarki wykraczają. 
przy czym nie omieszkano dodać, . cej w wydatkach bez pokrycia da 
. rosz bi" k sta leko poza ramy bu~etu, niezmier ze ,,g pu tczny ••• wy orzy 
ny został należycie" (I). nie wysokie koszty utrzymania dy 

rekcji i wadliwą. administracj~. Jaki wniosek można wyciągnąć 
z tego? Albo komisja teatralna nie Niedotrzymanie przez dyr. § u-
znała treści protokułów Urzędu mowy, w którym jeią; mowa. że 
Kontroli, albo też uznała, te pro· Gmina Miejska uprawniona jest 
tokuły za ... tendencyjne. do natychmiastowego odstąpienia 

Okazuje się, że nic podobn,ego. od umowy ... 
Oto Komisja Teatralna w dalszej .. .należy zaznaczyć, że wszyst.· 
części swej uchwały stwierdza, że kie dotychczasowe bilanse wyka-
„kontrola miejska uznała gospodar zują, pasywa większe od aktywów 

czyli, ze majątek spółki jest stale 
mniejszy od jej zadłużenia. 

.• .Koszt utrzymania dyrekcJI 
(dwie osoby - red.) za pierw. 
szych osiem miesięcy sezonu wy. 
nosi: 

pensje obu dyrektorów zł. 22.900.
dodatek mieszkaniowy zł. ł.464.28 

pobrali na spłatę 
starych zobowiązań zł. 27.892.54 

Razem zł. 55.256.82 
Jeżeli za okres 8 miesiący na 

r-k dyrektorów wypłacono zł. 

55.256.82, to przeciętny miesięcz

ny koszt dyrekcji wynosi złotych 
6.907.10. 

Cyfry powyższe wskazują,, że 

jak na przedsiębiorstwo deficyto. 
we, koszta utrzymania dyrekcji są 
nieproporcjonalnie wysokie i ka.
Zda prywatne przedsiębiorstwo, 

obarczone takim kosztem kierow
nictwa, musi być doprowadzone 
do bankructwa". 

Po takim sprawozdaniu Urzędu 
Kontroli, Tymczasowy Zarząd 
Miejski nie myśli bynajmn·iej skoń 
czyć z „kosztowną dyrekcją'' i po. 
łożyć rękę na gospodarce teatrów, 
aby pieniądze miejskie nie szły na 
spłatę prywatnych długów pp. 
Wroczyńskiego iMorycińskiego, a
le roztacza troskliwą opieką nad 
tymi panami i nie szczędzi im na
dał pieniędzy miejskich. Nazwanie 
tego skandalem, byłoby jeszcze za 
łagodnym okrP~leniend 

Ale oto zaczyna się drugi sezon 
„Spółki" od 1 września 1938 r. 
I znowu Urząd Kontroli w protokó 
le z dn. 21 października 1938 r., a 
więce zaledwie w drugim miesią
cu „sezonu", kiedy prowadzono 
jeden - jedyny teatr przy ut. Ce
gielnianej pisze: 

- ,,Za.łączają.c sprawozdanie z 
analizy bilansu L. T. M. za rok 
sprawozdawczy 1937138 komuniku 
je, że stan finansowy Spółki jest 
bardzo cięzki wskutek strat ponie 
sianych w sezonie 1937188 l z po
wodu deficyt.ów narastających już 
w -.onle bieżącym. 

no, a jeśli doliczymy sumę zł. 
21.602.36 - fugurującą jeszcze na 
r-ku „dłużników", to otrzymamy 
cyfrę, wiele mówiącą, zł. 
106.680.37 „wybraną" przez „ko
sztowną" dyrekcję Łódzkich Tea
trów Miejskich. 
Według opinii (I') Komisji Tea. 

tratnej, gro'iz publiczny został wy 
krzystany należycie! Brawo! Bra
wo! Brawo! 

Nie chcemy. przeprowadzać wla 
snej analizy bilansu teatrów i. go
spodarki jego dyrektorów, 'bo w 
najbliższym cz.as;e dokona tej cięż 
kiej pracy kto inny. Interesuje nas 
tylko jedna sprawa. Od kiedy to 
panuje zwyczaj obejmowania · w 
teatrze dwóch posad: dyrektora· i 
reżysera. Czy dyrektor teatru po. 
za swoją i tak już dość wysoką 
pensją ma prawo pobierać specjel 
ne wynagrodzenie za reżyserię? . 

W reszcie Związek . Rewizyjny 
Samorządu Terytorialnego w War 
szawie po zbadaniu gospodarki 
teatrów miejskich na polecenie p. 
wojewody łódzkiego stwierdia w 
swym piśmie z dnia 20 listopada 
! 038 r. 

- że Zarząd Miejski, a; · ptzelie 
wszystkim resortowy p. prezyden• 
ta (p. Pączek) oraz komisja tea. 
tra.Ina nie wniknęły należycie ·w C7 
frowe wyniki działalności tea.. 
trów ... 

Gospodarka finansowa „Spdld„ 
jest beżplanowa l deficyt.owa. D7• 
rekcja teatrów jest zbyt kontoiw-
na. .• 

Niezależnie od zbyt wysokiego 
uposażenia dyrektordw, fłna.rule 

„Spółki" są obciążone zna.czną apla 
tą. długów dyrekcji ... 

Przy wyrywkowym badaniu uj& 
wniono, tż sureg wypłat nie jest 
uzasadniony odpowiednimi c'Jo1m. 
mentaml, w szczeg61noAct odnoe.1 
sij t.o do kosztów podróty I repre
zentacji. 

... personel adm1nistra.cyjny zbyt 
liczny ..• 

W końcu musimy podnieś6 .. „ ·:te 
Zarząd Miejski był stale l <mczeg6 
łowo Informowany o dz1ała.Iriośct 
teatrów (8 alarmujących sprawo. 
zdań Wydz. Kontroli w czasie od 
12.10 1937 r. do 21.10 1988 r.). 

Wnioski: 

Przedstawienie Zarządowi Miej
skiemu budżetu na r. 1988 89, któ 
ry dotyczy prowadzenia tylko tea.. 
tr6w: Polskiego, Popularnego i 
Letniego. przy subwencji od Za-
f'Zlldu :Hlejskiego w sumie zł. Umowa musi by~ rozwiązana 
240.000 - jak przewiduje ta urno bez szkody dla teatrów''. 

wa, wynika, że deficyt wyniesie zł. Oto opinia Zw. Rewizyjnego Sa 
121.894.80 oprócz strat s abłegłe- morządu Terytorialnego w War-
P roku w llUJDle zł. ll'J.275.91. szawie! 

Teatry mon zaJamM alt w clą A co robi Tymczasowy Zarząd 
ru sezonu nawet formalnego ur- Miejski? Ukorwa przed opin·i<J. l>ll 
wanta umowy przez ~tórąkolwiek bliczną faktyczny stan gospoc!arki 
ze •tron. L6dt zostanie bez teatru, teatralnej, bo okres przedwybcr· 
pracownicy utracą, za.jecie w wie- czy nie jest wygodny dla uiawnie
rzyc!ele swe należności(!!) flia prawdy ... A gdy sociaHści od. 

Zanltd MłeJsld ponł6sl konse- noszą. zwycięstwo w wyborach ~o 
kwencje 8powodowane PJUZ nie- prawie w przeddzień zwołania. Ra 
odpowiedzialnych naoggł majątko dy Miejskiej wvasygnowano do
wo dyr. teatrów miejskich w Ło- datkowo zł. 110.000 i nowe wh. 
dzl, ale obecnie „formujący się dze mają prze.iąć „teatralny dMO• 
deficyt w wysokości około ćwierć l bek" pp. Godlewskiego i Pączka 
miliona złotych (prócz normalnych „z dobrodziejstwem inwentarza", I 
subwencji zł. 240.000 rocznie) po- ohu nyrektorami. .. 
ważnie zaciąży na wyda.tka.eh Tak to p. P1'!.czek wvitRda „rze· 
miejskich. czywiść teatralna w ł.Odzł'' pOd 

. .. Dyrekcja. otrzymała doda.tka- kierownictwem Tymezuoiwego za 
wą. l!Ubwencję od Urzędu Woje- rządu Młefski~o! W ciągu 2 Jat 
wódzkiego zł. 2.000, od Za.rządu wydano na teatru: · · 
miejskiego zł. 7.000, od Funduszu · 
Pracy zł. 5.000~ w r. 1937/38 około 400.000 zł., 

w r. 1938/39 pre!. około 450.000 
Utząd Kontroli stwierdza dalej: zł. ( w tym 110.000 n1iedawn-0 u. 

- W dziale m na kosztach wy chwalone), deficyt z r. 1937/38 
stawy sztuki znajdują, się trzy po 117 2 . 75 zł., razem zł. 967.275. 
zycje a mianowicie: 

pobory derektorów zł. 2uoo.- A więc blisko milion złotych i 
nie wiadomo jeszcze dokładnie, z 

zarezyserię zł. S.600.- . k. d f. t k . 
za mieszkania. :r.ł. '7.282.07 1a im e zcy em za onczy swq 

1,oszczędną gospodarkę" obecna 
razem zł. 40•232.07 Wniosek Zw. Rewtlzyjnego Si2 ... 

W dziale V ..• figuruje suma zł. mo.rząidu Terytorialnego jest słusz 
35.505.85 jako spłata długu osobL ny, że umowę należy· rozwiązać 
stego dyrektorów. • bez szkody dla teatru. Rozwiązać 

Na rachunku dłużników figuro- umowę można natychmiast, zgod
ją zobowiązania dyrektorów: nie z § 15 tejże umowy. Ale szko
K. Wroczyflskiego zł. 21.293.05 dy wyrządzonej teatrowi przez o-

H. Morycińskiego zł. 309.81 hecną dyrekcję nie da si ętak szyb. 
razem zł. 21.602.86 ko naprawić. 

. W 'g bilansu teatrów na dzid 31 
sterPnia 1988 r. koszta „utrzyma
nia" dwuosobowej dyrekcji (ma
łej ale b. dobranej) wynosiły: 
pobory i wynagrodze-

nia zł. 40.237.07 
11pła.ta długów p. K. 

Wroczyilskiego zł. 43.243.58 
spłata długów p. H. 

Moryciflskiego zł. 1.602.86 
razem zł. 85.078.01 

H. Wachowicz. 
jak się dowiadujemy, w dniu 

wczorajszym referat karny Starost 
wa Grodzkiego skazał p.p. Wro. 
czyńskiiego i Mory;cińskiego p-0 
150 zł. grzywny każdego za· prze. 
trzymywanie składek ściąganyich z 
płac pracowników i artystów na 
rzecz Ubez.p. Społecznej. 

Odbito w drukarni Sp. Nakł!ldowo • Wydawajczej „Robotnik"• W~rszawa,. ,Wit.r_~ka . 7. 




